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PHULE1 AHJUSU~ WSZYSTKICH KRAJóW /4CZCIE SIQ/ Delegacja Łodzi i województwa 

na zlot korespondentów robotniczych i chłopskich 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE"J 
ROK UJ !VI) NIEDZIELA 7 MAJA 1950 ROKU. Nr 125 (1406) 

--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Witamy krajowy zlot 
W Warszawie obraduje ogólnopolS'ki zlot korespondentów robotniczych 
i chłopskich. - Na zdjęciu - grupa korespondentów „Głosu" z te· 
renu Łod'lli i wo.Jewództwa na. chwilę przed odja.-zdem do Warszawy. 
Na pierwszym planie znana przodowniioea z PZPB im. Stalina tow~ Ra-

chłopskich 
prasy postępowej świata uczestniczą w obradach 

korespoędentó·w robotniczych • I 

Czołowi publicyści musowa. 

Wczoraj rozpoczął slę w Warsza 

WARSZAWA (PAP). Wczoraj. dnia 
6 bm. rozpoczął się w Teatrze Nacro­
dowym w Wars.w.wie I k.,ra jow.v :clot 
korespondentów robotn iczych i chłop 
skich, na który przybyło kilkuset 
na ibardziej wyróżnia jących się akty 
wnością korespondentów. 

Na ·zlot przybyli licmi przedstawi­
ciele prasy partii komunistycznych 
I robotniczych następują.cych kra· 
jów: Związku Radzif'ckiego, Francji, 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
czn(',j, Czcchosłowae.ii, Węgier. Rumu 
nii, Bułgarii, Włoch, Szwecji, Nor­
wegii, Da.nil i Finlandii. 

ganu Rumuńskiej Pa.rtii Robotniczej; nego organu Komw1istyoznej Partii 
G. Mate, redaktor „Sza.bad Nep", cen Szwecji; A. Chrifitia.nsen, reda-ktor 
tralnego organu Węgierskiej Partii ,.F 'łteten", cent.ralnego organu Ko­
Pracują.cych; C. ChaAac-rew, przedsta r ·· nistycznej Partii NGrwegii; T. 
wicie] „Rabotniczesko Deło", central Holst. redaktor „Land og Folk", cen 
nego organu Bułgarskiej Partii Ko- tralnego organu Komunistycznej Par 
munistycznej; L. Barca.. redaktor tii Da.nii i L. Nlembten. redaktor 
„Unita". centralnego organu Włos- „Tyokansan Sa.nomat". centralnego 
lciej Partii Komunistycznej; S. Jo- organu Komunistycznej Pa11tli Fin­
hansson, redaktor „Ny Dag", ~ntra.l la.ndli. 

Olbrzymi sukces 
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10 i pół miliona 
ludzi pracy 

manifestowało wolę walki i pracy 

wie I krajowy zlot kores1>on­
dentów robotniczych i chłopskich. 
Spośród ponad 12 tys. koresponden· 
tów. któr3·ch liczy prasa polska, przy 
było do stolicy Państwa Ludowego 
kilkuset najczynniejszych i na,ibar­
dziej doświadczonych, aby omówić 
dotychczasowe ·wyniki pracy, pod.zie 
lić się w·,,ajernnie doświadczeniami, 
skrytykować co jest złe, upowszech· 
nić dobrą praktykę j wytyczyć meto 
dy pracy na przys"Złość. 

Korespondenci robotniczy, to nic 
cą zwykli k,orespondenci dziennika. 
To l\jelkl ruch społeczny budowni­
czych socjalizmu. 

W obradach zlotu biorą m. in. . • k • , t • 
udział: członek kolegium redakcyj. pozy CZ l pans W O W eJ 
nego i kierownik działu kra.jów de· 

w ZSRR 
dla pokoju i socjalizmu 

WARSZAWA (PAP) - 1 Maj 
miał w bieżącym roku przebieg im· 
ponujący. W pochodach I-Majowych 
w21ięło udział 10.500.000 ludności, w 
tym 3.500.000 ludności wiejskiej. Ta 
kiej masowości 60.-letnie dzieje ob­
chodów I-Majowych w Polsce .1ie 

światowego proletariatu i p1·zywód­
ców polskiej klasy robotniczej i mas 
ludowych, okr zyki wznoszone raz po 
raz na cześć Józefa St.a.lina i BoI.e· 
sława Bieruta, na cześć WKP(b) i 
PZ:PR~ Polski Ludowej i Związku Ra 
dz1eck1ego były wyrazem uczuć i 
dążeń narodu, dumnego ze swych 

Oni to pomagają Partii i Rządowi 
wvkrywać braki 1 błędy. Oni to w 
coraz większe.f mierze rozpowszech­
niają dośwladcrrenia budownictwa 
l' r><' jalistycznego w mieście i na wsi. 
Korespondenci - to ludzie, którzy 
głęboko tkwią w budownictwie socja 
li<itycmym i rozumieją jego potrze­
by. 

mokracji ludowej „Prawdy" - red. MOSKWA (PAP). - Minister- miliardów rubli, subskrybowana 
L. S. Baranow; P. Courtade, redaktor st wo Finansów ZSRR ogłosiło na została do dnia 5 maja, na sumę 
„Huma.ni~''. - centralneg!> organ~ stępujący komunikat: 24 miliardów 563 milionów rubli, 
FrancuskieJ Partii KomumstyczneJ; Piąta Państwowa Pożyczka Od- przekraczając przewid-zianą sumę 
K. Maron, redaktor „Ncues Deutsch- b d . R . G d k" 4 ·1· d 563 'li bl' 
land". centralnego arganu Socjalisty u owy 1. OZWOJU ?spo ar t o m1 iar y JnJ ony. ru 1. 

cznej Partii Jednoś<"J: T. Selmaru, / Narodowe3 ZSRR, rozpisana 3 Subskrypcja pożyczki trwa w 
znały. 
Hasła wypisane na niezliczonych 

transparentach, portrety wodzów reda.ktor „Scantea", centralnego ar- maja 1950 roku, na sumę 20 dalszym ciągu. 
sukcesów, świadomie i śmiało żmie· 
rzającego do socjalizmu. 

Zaszczytny tytul korespondenta ro 
botnicze&'o lub chłopskiego noszą w 
Związku Radzieckim dziesiątki tysię 
cy ludzi. To ich na:iwał STALIN -
„przywódcami proletariaekiej opinii 
publicznej". 

TYSIĄCE KOMITETOW-POKOJ·u 
W pochodach miejskich wzięło u­

dział ponad 900 tysięcy chłopów ma­
ło i Śr('dniorolnych, w ekipach.,4cz­
ności miasta ze w.;;ią. wyjechało n& 

wieś około 115 tysięcy robotników, 
dokumentując rosnący i wzmagający 
się wciąż sojusz robotniczo-chłopski. 

Ruch korespondentów robotni· czynią przygotowania do wielkiei akcji zbierania podpisów Tegoroczne manifestacje I-Majo­
we charakteryzowały się również du 
żym udziałem kobiet (około 3 mill<t­
nów) i młod.zieiy (około 3,5 milfo· 
na). 

czy~ i chłopskich ma w Zwią7Jku 
Radzieckim bogatą i sławną trady· 
cję. Od leninowskiej „Iskry" i stali· 
nowskie1 „Brdzoły". poprze.z „Praw· 
dę" z lat 1912 - 1914 aż d,o dzisiej­

pod Apelem Sztokholmskim 
szej potężnej prasy radzieckiej, ko- WARSZAWA (PAP). - Szeroka 
respondenci robotniczy i chłopscy - sieć Komitetów Obrońców Pokoju, 
to prawdziwi twórcy prasy ludzi pra z którą współpracują milionowe rze 
cy, to duma prasy radzieckiej. sze społeczeństwa polskiego, rozpo-

W Polsce rnch korespondentów ro częła przygotowania do wielkiej ak­
botniczych i chłopskich jest jeszcze cji zbierania podpisów pod Ape­
mlody, ale już m<ńe poszczycić się Iem Sztokholskim. 
dość dużymi q>iągnięclami. Przodu- w całym kraju odbywają się ma­
je w nim nasza. prasa partyjna, któ- sowe zebrania. obrońców pokoju. Te 
rej poszczególne ga.zety mają. od kil matem obrad są uchwały Sesji 
kuset kor1>sn"•" lentów do paru tysię Sztokholmskiej Stałego Komitetu 
cy („Trybuna Robotni.eza" - 2.400). 
Nie.iednokrotT1ie- notatka f!LY a.rtyku- Swiatowego Kongresu Obrońców 
lik, przysłany przez korespondenta, Pokoju. oraz ~mówienie sposobów 
zdecydował już 0 szybkim usunięciu zbiera~1a podp1~ów pod Apele!?. Na 
braki'. niejeden pomysł racjona.Iiza- zebramach tysiące ludzi .ro~ych 
torski został tą drogą rozpowszech· war~tw spolecznyc~ •. pogl~dow I ~ 
ttiony. zuan deklaruje swoJ udział w wiei 

Nas p _... · . . I kiej akcji, aby dać możność każde-
za a .... a przyw:iązuJe dt!Ze zna mu człowiekowi dobrej woli w Pol 

czenie do ruchu korespondentów Na . • . 
m Plenum Towarzysz BIERUT. po· sc.e ~ow~e~ziec się w spra~e u­
stawił p d p~_.. · t J chwał 1 złozyc pod Apelem swoJ pod rze "" •• ą m. m. na.s ępu ą. pis 
ce zadanie: · 

„Przestrzegać, aby krytyka i sa * • * 
mokrytyka, zarówno 00 góry jak Znaczenie uchwał 3 - Sesji Sztok 
i od dołu nie była dławiona przez holmskiej oraz przygotowania do 
czynniki 1 osoby, których doty- akcj i zbierania podpisów pod Ape 
ezy, 0 ile. oczywiście, nie posiada Iem bardzo żywo omawiane było na 
ona charakteru jawnie wrogiej, konferencji Stołecznego Komitetu 
czy ukrytej dywersji. Obrońców Poko,fu. Kilkuset uczestni 

W tym celu otoczyć równlez od ków konferencji oświadczyło zgo­
powlednią opieką i wziąć w ochro dnie, że sprawę pokoju uważa za 
nę przed atakami wrogiego środo świętą i jak najaktywniejszą współ 
wlska korespondentów prasy ro- pracą z Komitetami Obrońców Po­
botniczej i chłopskiej. zabewie. koju, w akcji zbierania podpisów 
czyć, aby sygnaliwwane pl'Zez pod apelem - dadzą wyraz swoim 
nieb spostrzeżenia były wnikli· pragnieniom pokrzYżowania zbro­
wie rozpatrywane i załatwiane w dniczych planów podżegaczy wojen 
myśl interesów Państwa i klasy nycb. ' 
robotniczej". * * * 
Witając I zlot korespondentów ro- Masowe zebranie Obrońców Poko 

botniczych i chłopskich jesteśmy ju w POZNANIU uchwaliło poprze 
przekonani, że korzystając ze wspa.· dzić zbieranie podpisów pod Apelem 
niałych wzorów prasy radzieckie! u- wielką pracą uświadamiającą wśród 
czynimy z tego ruchu ważne narzę· mas istotę tej akcji. W tym celu bę 
dzie budownictwa socjalistycznego. dą przeprowadzane rozmowy w 

r:.:=:::=.::=;:::::1 
ska", ul. Moniuszki Ila, odbędzie się 

~ Ogólnolódzka odprawa 
~ . partyjnych prelegantów i wykładowców 
n Sprawy b. ważne. Obecność wszystkich prelegentów 
~ Komitetu Łódzkiego, Dzielnic i wykładowców szkolenia 

~ 
partyjnego o b o w i ą z k o w a. 

KOMITET ŁODZKI PZPR 
WYDZIAŁ PROPAGANDY 

&>~~~~~Jl 

mieszkaniach poszczególnych oby­
wateli, którzy będą mogli u siebie 
w domu skladać podpisy. Młodzież 
szkolna od 4 klasy szkoły podsta.­
wowej podpisywać będzie apel w 
szkołach. 

W miastach powstają specjalne 
Komitety Blokowe, na wsi zaś gro· 
madzk:ie, które czuwać będą na.d 
całością akcji. W skład komitetów 
wchodzą ogólnie powaźani obywa.te 
Je, wybierani na ogólnych zebra­
niach, lokatorów bloku lub miesz­
kańców wsi. 

* * 
Na rozszerzonym plenum Woje­

wódzkiego Komitetu Obrońców Po 
koju w OLSZTYNIE, na którym re 
prezentowane były wszystkie powia 
towe komitety województwa stwier 
dzono, że rucll obrońców iSOkoju w 
Olsztyńskim w:mnaga się z dnia na 

i wsi województwa na.pływają już 
listy z tysiącami podpisów ludności, 
solidaryzującej . się z Apelem Sztok 
holmsltlm. 

W dniu 1 maja ludność woj. ol· 
sztyńskiego zebrała na fundusz obro 
ny pokoju 5.600.000 zł. 

Na terenie POMORZA istnieje 
już ponad 3.000 Komitetów Obroń 
ców Pokoju. Duży udział w pracy 
biorl\ kobiety, które w wielu komi 

tetach stanowili znaczną większo~ść. 
26 księży bardzo aktywnie współ­
pracuje z komitetami i wchodzi w 
ich sklad. 

W BYDGOSZCZY utworzono o­
prócz komitetów dzielnicowych 
2G obwodowych, które stanowią po­
średnie ogniwo między komitetem 
dzielnicowym, a blokowym. Komi­
tety te wybitnie przyc.zyniły się do 
ożywienia i usprawnienia pracy. 

H' piątą rocznicę 

Defilujące od<lziały odrodzonego 
Wojska Polskiego ludność <>ł>rzucała 

kwiatami. 
W dniu 1 Maja, w dniu między­

na.ro<lowej soli<larności mas pracują.· 

cych w walce o pokój i socjalizm, 
przeprowadzono zbiórkę na Fundusz 
Obrony Pokoju. W ciągu jednego 
dnia zebrano ponad 100.000.000 zł. 

rozbicia hord hitlerowskich 
przez zwycięską Armię Rad~ieckq 

dzień. Komitety, powstałe nie tylko Odezwa rządu Niemieckiei Republiki Demokratycznei do narodu niemieck ego 
w miastach i za.kładach pracy, ałe . . . . 
również w gminach i gromadach· - BERLI~. (P ~p~. :- W zw1ąZ'~ z I Dem.okratyc:zna Jest w1ellum warszta wiadał się za demokratycznym zje-
prowadzą ożywioną działalność. l\'Ii u~ocz;,rsto.s~1am1, Ja~e odbędą się w tern pracy I odbudo'_''Y· dnoczeniem Niemiec. 
mo, iż akcja zbierania podpisów N1~n11eck~e.1 Rep1;1bh~e Demo.kratycz.· Oszukana przez hitleryzm i oszolo W przeciwieństwie do polityki 
jeszcze nie rozpoczęła się z miast neJ w dmu 8 maJa, Jako w piątą rocz miona przez bombardowania ludność Związku Radzieckiego, dążąc('j do · za 

- ·· ' · - 'nicę kapitulacjł armii hitlerowskiej, niemiecka stała w obliczu katastro· bezpieczenia pokoju i do zabezpiecze 
rząd Niemieckiej Republiki De:nokra fy. Dziś naród niemiecki, biorąc przy nia niezależności narodów, anglo-ame 
tycznej ogłosił odezwę do narodu. kład z naszych przodowników pracy rykańskie władze okupacyjne prowa-300 tys. robotników 

strajkuje w Argentynie 
NOWY JORK (PAP). Z Buenos Ai­

res donoszą, że w Argentynie wy­
buchł strajk około 300 tysięcy robot­
ników pnemysłu mięsnego, ktt'•rzy 
domagają się poprawy warunków pła 
cy i pracy. 

Smiałe operacje partyzantów 
w południowej Korei 

MOSI\."WA (PAP) . - Agencja TASS 
podaje za Centralb.ą Koreańską Agen 
cją Telegraficzną wiadomość, ie je­
den z wielkich oddziałów partyzanc­
kich, działających w południowej czę 
ści prowincji Kanwon, po przełama­
niu silnej strefy obronnej, wtargnął 
do jednego z najwaznicjszych mtast 
tej prowincji - Czunczen. 

Podczas walk ulicznych z policją, 
miejscowa ludność udzielała party­
zantom znacznej pcmocy. Po skutecz 
nym zakończeniu tej śmiałej opera­
cji, oddział partyzancki wrócił d0 
swej bazy. 

Atak na miasto Cznnczen był ucz­
czeniem święta 1 Maja przez party· 
zantów południowej Korei. 

„W dniu 8 maja 1945 r. - stwier- w przemyśle i rolnictwie, pracuje dzą w Niemczech Zachodnich impe-
dza odezwa - pod ciosami zwycię- nad pokojową odbudową ojczyzny. rialistyczną politykę agresji. Pogwał 
cięskiej Armii Radzieckiej załamał Dorasta nowa młodzież, która uczy ciły one i gwaJcą w dalszym ciągu 
się ostatecznie faszystowski reżim się i buduje nowe życie. uroczyste zobowiązania · powzięte w 
terroru, wojn) i .zniszczenia. Niemcy hitlerowskie były ogni- Poczdamie. Dokonały one podziału 

„Trzecia Rzesza" skapitulowała skiem dzikiego szowinizmu i ośrod- Niemiec, dążąc do uczynienia z za.­
bezwarunkowo, po zgładzeniu m'ilio- kiem haniebnej teorii rasizmu. Nie- chodniej części kraju obozu militaryz 
nów kobiet, starców i dzieci, po wtrą• miecka Republika Demokratyczna mu i bazy agresji. Chcą one użyć 
ceniu świata w okrutną wojnl) i po walczy o pokojową współpracę i rów D!łodzieży niemieckiej jako mięsa 
zadaniu olbrzymich cierpień narodom nouprawnienie wszystkich narodów i nr,matniego w służbie anglo-amery­
oraz doprowadzeniu Niemiec do ka- wszystkich ras. kańskiego imperializmu. Wolność na 
tastrofy. ·· Dyktatura faszysoowska była ni- szego narodu jest znów zagrożona 

8 maja I945 roku zamknięty został czym nie zanmskowanym pa.nowa- i zagrożone jest samo jego istnienie." 
haniebny rozdział w dziejach naszej niem monopolistycznego kapitału i 
ojczyzny, gdy słowo Niemiec było na 'l'.ielkich obszarników. Odezwa stwierdza następnie, że 
całym świecie nazw:1 obelżywą. W Niemieckiej Republice Demokra cały naród niemiecki powinien zrozu 

Rozpoczął się w historii .Niemiec tycznej rzesze pracujące decydują o mieć znaczenie dnia 8 maja, jako ro 
nowy okres, w którym naród niemie własnym losie, kieruj11 własnymi fa. cznicy uwolnienia Nfomiec od faszyz 
cki otrzymał możność zdobycia. dro brykami i kopalniami oraz uprawiają mu przez Armię Radziecką. 
gą demokratyczną i dzięki wysiłkom wła9llą ziemię. Odezwa kończy się słowami: 
pokojGwym szacunku innych naro· W dniu 8 maja 1945 r. Armia Ra- „Wstępujcie w szeregi narodowe-
dów i za.peweienia sobie lepszej przy dziecka otworzyła. narodowi niemie- go frGntu Niemiec Demokratycz.. 
szłości. ckiemu drzwi do przys.złości, :mstę· nych! Do walki o zjednoczenie na­

Nie własnymi siłami naród nie· pu i pokoju. Dzięki niezliczonym ofia szej ojczyzn;- ! Do walki o sprawiedli 
miecki involnił się od faszyzmu. To rom radzieckim droga do demokracji wy traktat pokojowy! Do walki o 
armia Związku Radzieckiego, który stanęła dla narodu niemieckiego trwałą przyjaźń ze Związkiem Ra-
padł ofiarą zbrodniczej agresji, roz· otwGrem. dziecldm i o pokój na całym świecie!" 
gromiła dyktaturę faszystowską w Naród nie::-.tiecki będzie za to Odezwa podpisana została przez 
Niemczech i zerwała okow·y narodu wdzięczny Związkowi Radzieekiemu premiera Grotewohla, wicepremiera 
niemieckiego. i Generalissimusowi Stalinowi, który I Ulbrichta i innych członków rządu 

Niemcy były wówczas jedni} wiel n11wet. w czasie inwazji faszystow· Niem1ookiej Re.nubliki Demokratycz· 
ka ruina. Dziś Niemiecka Republika •' ·ej 1 bestialatw hitlerowskich wypo n,j, 



• Nr lz:f' 

Hala ci~żkiego przemysłu jego doradca Truman • I 
Były współpracownik Hitlera - gen. Guderian - otrzymał 
stanowisko „doradcy" kół rządzących USA. Guderian poma­
ga przy reorganizacji armii amerykańskiej według zasad hi· 
tlerowsldch. (Z gazet). 

na XXIII Międzynarodowych Targach w Poznaniu 
Miarowe, potężne ude; zenie ::...ilota 

pneumatycznego, charakterystyczny 
jazgot tokarek, stłumiony szum ma.· 
szyn włókienniczych, trzask wyłado­
wań elektrycznych - oto muzyka, 
jakli witają zwiedzających wlelk11 ha 
lę ciężkiego przemysłu na :Międzyna. 
rodowych Targach Poznań&kich de­
monstrowane w ruchu maszyny. 

W hali tej rozgo!iciły się prze~:y­
sły stanowiące najważniejsze funda­
rnei\ty nn!!zej gospodarki narodowej: 
WĘGLOWY - zaopatrujący gospo­
darstwo narodowe w podstawowy su 
rcwiec przemyslowy i główny arty­
k~ł naszego eksportu, HU'l'NICZY 
- dost.nwca żelaza i stali, ener.;ii, 
która porusza i oświetla nasze fabry 
ki, oświetla i ogrzewa domy mie.ukal 
ne, ELEKTROTECHNICZNY - wy 
posaźający energetykę i inne przemy 
sły w niezbędny sprzęt, wreszcie MB 
TALOWY - przemysł o olbrzymiej 
różnorodności produkcji, wytwarza.ii! 
cy przede ws?:~'stkim maszyny i 11ta 
nowiący podstawę dalszego uprze­
mysłowienia kraju. 

r.yjną n11szego hutnictwa. Huta „Bail· 
don" pQkazuje frezy i noże tokarskie 
ze zwykłej stali, których tylko z~by 
lub ostrza napawane są elektrodaml 
ze stall szybkotnącej. Frezy te i noie 
nie ustfipują w niczym narzędziom, 
zaopatrzonym w płytki z „vidi!" i da 
ją wlelką osiczędność wysokogatun· 
kowej stali. 

Inne osiągnięcia hutnictwa, t.o ko­
lejowe łożyska toczone, nigdy daw. 
niej w Polace nie produkowane, a cla 
lei narzqdzla wiertnicze do geologicz 
nych wierceń poszuklw9wczych. Od• 
znaczają się one wielką trwałością i 
nie są gorsze od najlepszych narzę. 
d1i dotvchcr.as importowanych. Nall'· 
miast opatentowane pompy głęhlno·· 
we dl<t przemysłu naftowego odzna­
czaj~) się 3 razy większą wytrzyma­
ło&clą od pomp sprowadzanych przei. 
nas z zagranicy. 

Rośnie potęga 
polsklego przemysłu 

„Elektrotechnik w słułbie kultury" 
zainstalowano teatralną aparaturę o• 
świetleniową oraz wystawiono wsze! 
kie typy produkowanych przez pol· 
ski przemysł aparatów radiowvc:h. Pozostaje jeszcze do omówienia o-

11.kumulatory i ogniwa, aparaty te· statni ,.lokator" hall clęikiego nrze. 
lefoniczne i łącznice oraz różnorodny mysłu - przemysł metalowy. Jednak 
sprzęt teletechnlc:zny wypełniają sto· Że rozmiary jego ekspozycji i różno· 
isko „Elektrotechnika w służbie łącz itodność prórlnkcji wymagają specjal-
ności", neqo artykułu. 

„Elektrotechnika w służbie komu- Hala. ciętkiego przemy&łu na 
nikacji i transportu" - to temat na- XXIJI MTP daje w największym 
stępnego stoiska. gdzie wystawiono skrócie obraz osiągnięć robotników, 
silniki trakcyjne i nastawt\ikl dla Io- Inżynierów i techników naszych Jdu­
komotyw ,kopalnianych i tramwajów, czowych przemysłów, Wysunięcie na 
nast11wniki dźwigowe itp. pierwszy pia.n nowości produkcyj. 

Wreszcie w dziale zatytułowanym nych ilustruje w dobitny sposób ol· 
„Elektrotechnika służy podwyższa- brzymi postęp i wielkie wzmocnienie 
nłu poziomu życiowego ludności' po- potencj'łłu przemysłowego Polski, o· 
knzano żarówki i domowy sprzęt siągnięte w toku realizacji Planu 
grze.1niczy. kuchenki i piecyki elek- 3-letnlego. 
tryczne. grzałki, żelazka ltd. Stały W przeciwieństwie do targów i wy 
wzrost zużycia tego sprzętu oraz ża- sto.w w pań~twach kapltalistyc:o:nyclt, 
rówck świadczy o postępie eleklryfi- !Jdzie spoza towąrów Ilio widać c:o:ło· 
kacji kraju i o coraz większym zu- wieka, liczne plansze I fotografie w 
życiu energii elektrycznej w gospo- pawilonach teqorocznych Targów Po­
darstwach domowych. mańskich pokazują przodowników 

Problematyka górnicłwca 
i energetyki 

Centralną część li_ali zajmuje sto­
isko górnictwa i energetyki, nad któ 
i·ym górują umieszczone na stalo­
wej konstrukcji dwie wielkie bryły 
węgla i soli, ohwicci;>;ionc czerwony­
mi i·urkami neonowymi. , 

Zjednoc·zenle metall nieżelaznych 
szczyci się licznymi lekkimi slopiiml 
aluminium, zastępującymi miedź oraz 
opanowaniem technologii odlewów 
ciągłych. Zjednoczenie demonstruje 
np. blok metalu długości 4 m, odlany 
przy pomocy formy (wlewnicy) wyso 
koścl JO cm, Wyposażonej w rucho­
mą podstawę. Dawniej bloki miały 
długość pół met.ra, bo takiej wielko· 
lici były formy, nowy sposób odlewa 
nia daje znBczną oszczędnoś.! cen­
nych metali k.olorowych i lepsza 
strukturę wewnqtrzną odlewu. 

Nowości<\ tego stoiska są wysta. pracy i r 1 cjonalizatorów - najbill"· 
wione po raz pierwszy na Targach no dziej świadomych budowniczych no­
woczesne fluorescencvine rury o· wego ustroju, gwarantującego lepsze 
świetlenlowe, Dają one światło zbli-1 jutro człowiekowi pracy,' pok11zują 
ione do dzlenn<>!Jo i nie męczą dz11;ki równld opiek'), jal<I\ państwo ludo­
ll'mu wzroku, a ponadtf' stosowanie we otacr,a masy pracujące. 

Guderian: Wyżej rqczkę, Herr Truman! 
(Rys. J. Gard/n~ 

kh dale rh17a 0"7.C7PdnoRć nrarht. ,T. F. Ch. 

Z natury rzeczy jednak w stoisku 
tym nie eksponaty towarowe, lecz 
problematyka. odgrywa główną rolę. 
Pokazano tu graficznie wspaniały 
rozwój przemyslu wfglowego, który 
w r. 1938 wydobywał 38,1, w rok~1 
1949 - 76,5, a w roku 1955 będzie 
wydobywał około 100 milionów ton 
węgla. Będzie to możliwe dzifki uru 
chomieniu nanvych kopalń, budowie 
nowych szybów i poziomów. Nakłady 
inwestycyjne przemysłu węglowego 

Nowości przemysłu 

elektrotechnicznego 

W walce o socjalistyczną dyscyplinę pracy 

' będą bowiem w najbliż.;zym 6-Ic~iu 
5 razy większe, niż w okresie Planu 
3-letniego. Znacznie wzrośnie jego 
mechanizacja. 

W specjalnej niszy, której ~ciany 
wyłożono orylami węgla, co daje 
wrażenie wnętrza kopalni, pokazano 
nowoczesną maszynę górniczą, pol-
skiej produkcji wrębówkę oraz 
pełny asortyment mechanicznych 
świdrów górniczych, na zewnątrz 
hali zaś ·kopalniany, taśmowy trans­
porter węgla. Coraz szersze ::;tosown 
nie tych mechanizmów w nai;zym ko 
palmctwie węglowym będzie, obok 
dal!!zego rozwoju współzawodnictwa, 
potężną dźwignią wzrostu wydajno­
ści. 

Wielkie portrety znanych w całej 
Polsce górników przypominają o ko­
lejnych etapach rozwoju współza­
wodnictwa w p1"Lemyśle węglowym. 
Widzimy tu podobizny: Wincentego 
Pst.rowskiego -=- inicjatora współza­
wodnictwa indywidualnego. Francisz 
ka Apryasa - inicjatora. współza­
wodnictwa zespołowego i Wiktora 
.Markiewki - inicjatora współzawo::l 
nictwa dhigofalowego. N a honoro· 
wym miejscu umieszczono KART~ 
GóRNICZĄ - świadectwo mmania 
i słusznej oceny ofiarnego wysiłku 
gómików przez społeczeństwo i Rząd 
Polski Ludowej. 

W stoisku górnictwa i enerb': '.;rki 
pokazano również rozwój produkcji 
koksu, wydobycia soli i torfu oraz 
ropy naftowej. Widomym świadec­
twem naszych wysiłków nad zmniej 
szeniem deficytu paliw płynnych, są 
próbki produkowanych przez nas pa 
liw zastępczych, jak benzol, metanol 
i alkohol bezwodny. 

W dziale energetyki zilustrowany 
jest szybki postrp produkcji energii 
elektrycznej, która w r. 1946 była 
juź znacznie wyźsza, niż w r. 1988, a 
pod koniec Planu 6-letniego przcwyź 
szy ten poziom kilkakrotnie. Olbrzy 
mie osiągnięcia. mamy na polu elek­
tryfikacjJ wsi. W ciągu trzecb lat 
sprawowania wła<lzy przez lud udo­
st\'pniono korzystanie z ene1·gii elek­
trycznej większej ilości wsi, niż w 
w cia11:1i 20-letniego ok-resu istnie­
nia Polski kapitalistyczno-obszarni.­
czC'j. Do końca roku bieżącego bę· 
dziemy mieli już 12,·195 zelektryfiko 
wanych wsi. 
Pozostałe gałęzie przemysłu, wy­

stawiające w hali ciężkiego przemy­
sh1, przemawiają do zwiedzającego 
najbardziej prz:ekonywającym języ­
kiem, językiem eksponatów. 

J 
Pra.ra w Polsce Ludowej jest spra cz;e częstym zjawiskiem w wielu I Eórmy satyrycznego ośmieszania. la 

w st.oi~kn przemysłu elektrotech- wą czci l • honoru. Klasa robotniczs zakładach i instytnrjacb. Pociągają tików na. lamach gazetek ściennych, 
nicznego dominuje odznaczający &ię świadoma ,Jest swych praw i abo- one za sohą stratę setek ty1;ięcy ro wywlei1zania ich nazwisk na „oślich 
nowym rozwiązaniem konstrukcyj- wiązków gospodarza kraju, świado- boczogodzin, dczorganizu.ią często deskach", „tablicach łazików", a 
nym tra 9ment podstacji transforma- ma jest swej historycznej roli twór pracę, hamują realizację planów szczególnie praca. uświacfamia.jąea 
torowej ze slupami nośnymi linii wy cy i budowniczego socjalizmu. Wy prodnkcy,inych, przynoszą. szkodę agitatorów. imr,yczyniła się w du· 
sokieqo napięcia, olbrzymim, 60-lo- i·azem tej świiidomości jest ciągle wsrńłtowar?.yswm pracy. Kla.sa ro· żym stopniu clo obniżenia absencji. 
nowym transformatorem, wyłącznika- rozszerzający się ruch współzawo· botnłc7,a. wydala zdecydowaną wal· Poważnym jednak dotychczas błę­
mi trnnsforrnatorowymi, mierniczymi dnictw(I. i jego wyższa forma - w kę ws7.elkim przejawom łamania. cJy dem było, że w wa.lre z łazikami 
i odlf!cznlkiem. Dalej wystawiono bowiąianla długofalowe. Wyrazem sfypllny pracy. Skutecznym orężem nie nktywl7.owano ws:i:y11tklch bez 
iroulzielnle okapturzone, normalne tej świadomości są cyfry z na.dwy7. w tej walre Jest uchwalona w ub. wyją.tku c:r.łonk6w partll i świa.do­
oraz gazoszczelne . przeciwwybucho- ką wykonanego planu za. I kwartał mlrslącu przez Sejm ui;tawa. ,.o za. mych robotników. Komitety l egze 
we dla kopalni węala, silniki wszel- 19~n r. - są wspaniale osiągnięcia bupieczenht socjalistycznej dyscy- kutywy organi~'lc,Ji partyjn:vch, rady 
kici mocy i wielkości, urządzenia ter ptoiłnkcyJne klasy robotniczej w pliny pracy". zakładowe, dyrekdc za.kładów i agł 
moclektrycrne, silniki do pomp głę- Czynie 1-Majowym. Walka z „łazikami" wszelkiego au tatorzy bądt. nie docierali do wszYst 
b!nowych, piece hartownicze, aparaty Obecnie, kiedy masy pracujące tor:imentu wymaga. nie tylko kon- kich pracownlkó v, badź też ograni 
do spawania elektrycznego, fragment naszego kraju mobilizują swe wysil sekwentnej realizacji przepisów u- c?.all się w walce z łazikami do do 
laboratorium wysokiego napięcia itp. ki do realizacji i przedterminowe- stawy, I cz przecle wszystkim wzmo rywc'ó!YCh akcji. W walce o kształ-

W stoisku „Elektrotechnika w służ go wykonania pierwsżego roku Pła żcnla. pracy politycmo - uświadt\- towanie soc,jalistycznego stosunlm 
ble zdro,v.i!l'' zwraca uwagę uniwer- nu 6 - letniego, znajdują się jesz- miającej wśród mas o konieczności do pracy, wszczepiania masom za­
salny ap'1at rentgenowski, oryginał- cze jednostki zarówno wśród klasy za,chowania takiej dyscypliny pracy, sad i poczucia socjalistycznej dys: 
Mi polskiej konstrukcji, który od ze- robotniczej jak i wśród rzesz inteli która. w pełni za.służy na. na.zwe so- cypllny pracy winni uczestniozye 
s~łccro .roku . produkujemy seryjnie, gencji pracującej, które łamią dysc:v c,falistycznej. Organizacje part~jne akt.ywnie wszyscy członk<_lwie p~r­
drntern;1e krotkofalowe, lampy kwar- pllnę pracy. Fakty nłeusprawiedll- mają już poważne osiągnięcia i do tli. Walka. ta winna trwac d~poty! 
cowe l inne aparaty elektromedycz- wionych nieobecności w pracy, spó I świadczenia. w walce z absencją, w dopóki słowo absencja, łazik, me zm 
ne. mlania się, niesumiennego stosunku walce o kształtowanie w:;ród mas knle ze słownictwa naszych za%la-

W pomysłowo urządzonym stoiskudo pracy, maszyn i narzędzi są jesz socjalistycznego stosunku do pracy. dów pracy. 

H' .szq.scq zloZqnaq pod pi.sq 

POD ·APELEM POKOJU 
„Obywatelu Polski Ludowej, złói: 

swój podpis pod Apelem Swiatowe­
go Komitetu Obrońców Pokoju, któ· 
ry głosi: 

„Domagamy się stanowczego 
zakazu użycia broni atomowej, 
jako oręża napaści wojennej i ma 
sowej zagłady ludzL Żądamy u­
stanowienia ścisłej kontroli mię· 
dzynarodowej nad wykonaniem 
tej uchwały, Będziemy uważali 
za zbrodniarza wojennego ten 
rząd, który by pierwszy zastoso­
wał broń a.tomową przeciwko ja. 
kiemukolwlek krajowi", 

Oto z czym zwracać się będą w naj 
bliższych dniach partyjni i bezpartyj 
ni a!fltatorzy pokoju do milionów 
mie~z;kańców miast, miasteczek t wsi 
polskich. 

Co my - naród polski - chcemy 
osiągnąć przez włączenie się do tej 
potężnej, światowej kampanii zbiera­
nia podpisów pod Apelem Pokojuł 

Chcemy pod tym bezspornym, zro­
zumiałym, najbardziej ludzkim ha· 
słem skupić kilkanaście milionów 
Poloków, którzy niezależnie od środo 
wlska, przekonań, wierzeń religij­
nych gotowi są zasilić coraz bardziej 
potę:iniejące szeregi obrońców poko· 
ju całego świata. 

Chcemy zedrzeć maskę z amery­
kal1sklch imperialistów i Ich sateli­
tów. Pokazać, ie to są cl, którzy szy• 
kują się gorączkowo do nowej zbrod­
ni, do rozpętania nowej, niosącej za-

puścić. Żeby rozumiały, że zjedno­
czenie wszystkich uczciwych ludzi, 
pragnących wolności i pokoju. stwa-
1·za niezmożoną potęgę, która potrafi 
rozbić wszelkie zbrodnicze zamiary 
wrogów ludzkości. 

Chcemy ugruntować w każdym 
człowieku żyjącym w Polsce najgłęb 
sze przekonanie o słuszności walki 
obozu pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki I wielki przyjaciel 
ludzkości - Stalin, przekonanie o 
wielkiej, niezwyciężonej sile tego 
obozu, 

Chcemy włączyć do aktywnej waL 
kl o pokój setki tysięcy · ludzi dotąd 
l)lernych, wa.halących się. Chcemy 
podnl!'~Ó ufiwiadomienie polityczne 
i pO!}łębić zrozumienie słusznej, po­
kofowej polityki rządu ludowego 
w&ród szero!dch warstw społecznych. 
Chcemy, by walka o pokój stała się 
nowym czynnikiem mobilizacji mas 
pracujących do wzmożonego wysiłku 
produkcyjnego dla wykonania na· 
szych za.dań gospodarczych i kullu­
rnlnych. 

koju, na szczeblu wojewódzkim, miej nową armią aktywnych bojowników 
skim, powiatowym i dzielnicowym, Komitetów Obrońców Pokoju, 
winny czuwać nad tym, by w poko- Od <>ktywnoścl naszych organizacji 
jowej akcji zbierania podpisów pod partyjnych, trójek i pełnomocników 
Apel Sztokholmski zaktywizowały obrońców pokoju, od siły mobilizują. 
się szerokie kręgi działaczy organiza- ceJ ponad t OO tysięcy agitatorów par 
cji społecznych, wszystkich stron· tyjnych, zasobnych w doświadczenie 
nictw politycznych oraz wielkie rze- pracy uświadamiającej, zależy w wiel 
sze bezpartyjnych. klej mierze rezultat pracy tysięcy bo 
~omitely i organizacje partyjne, jownlków pokoju - bezpartyjnych, 

ktore ponoszą całkowitą odpowie- robotników, chłopów, kobiet i mło. 
dzialność za pracę komitetów obroń- dzieży, inteligentów, gospodyń domo 
ców pokoju. powinny pamiętać, że wych i r.temteślnlków. 
kierownictwo to mogą slrntecznie Dotrzeć do k11żclego mieszkania w 
s~e.lnlać jedynie poprzez aktywnych, mieście i na wsi. Nie zostawić ani 
uswladomionych członków partll, fednego c7.łowleka bez możności wy· 
wchodzących w skład tych Komite· rażenia swej woli pokoju, wyjaśnić 
tów. sens l znaczenfo każdego podpisu w 

Wielkie :1:11danla, jakie stoJI\ przed willce z podżegaczami wojennymi, 
nauą Partią w mtllonowym ruchu o- usiłującymi groźb11, homby atomowej 
broilców pokoju, wymagają wysiłku opanować świat - oto ambitne zada­
wszystkich bez wyjątku jej człon- nie, jakle wykonają setkl tysięcy o­
ków. Wymagają, przede wszystkhn brońców pokoju, którzy zbiorą w clą 
mobiliz<Jcjl według miejsc ze.tniesz- gu maja kilkanaście mtllonów podpl· 
kania tysir,cy agitatorów partyjnych, I sów. 
którzy swoją świadomość polityczną W wykonaniu tego zadania pomoże 
i doświadczenie w pracy wśród mas Im nasza Partia, pomogą nasi agita­
wykorzysta ją w kierowaniu półmilio· torzy partyjni. 

Powszechna amnestia na Węgrzech 
w piątą rocznicę wyzwolenia 

Osiqgnięcia hutnictwa gładę ludzkości zawieruchy.wojennej. 
. Chcemy, by miliony obywatell 

Kampanię zbierania podpisów prze. 
prowadzać będą Komitety Obrońców 
Pokoju, które tworzone są w k żdym 
powiecie, w każdym mieście l mia­
steczku. w gromadzie i w kazdym 
bloku miejskim. W Jednym tylko 
woj. łódzkim powołano ostatnio w 
ciągu 3 dni 500 gromadzkich 1 bloko· 
wych Komitetów Obrońców Pokoju. 
Do Komitetów tych wchodzą licznie 
kobiety i młodzież, wchodzą chłopi, 
rzemleŚlnlcy i księża. 

W zwi11zku z piątą roclillłcą wy· 
zwolenia Węgier weszła w życie u­
sta wa o amnestii powszechnej, wyda 
na przez Radę Prezydialną Węgier-

ździernika 1950 r. powrócll na Wę­
gry. 

Wszelkich informacji, dotyczących 
działania amnestii i związanej z nią 
repatriacji na Węgry - udziela po­
selshvo Ludowej Republiki W~gier­
skiej w War iawie, ul. Aleja Róż 3, 
codziennie z wyjątkiem sobót i nie 
dziel od godz. 14-16 a ponadto w 
miesią.cu maju również w niedziele 
i dni świąteczne od godz. 10 - 13. 

Przemysł hutniczy zaprezentował wszystklch zakątków ziemi P?lsklej 
rury wysc.kociśnieniowe, młot pneu-, lasno z.dawały sopl~ spraw~, ze po· 
matyczny, o wadze ,,haby" - 2 tys. kój mozna obronie, ze wojnie mozn'ł 
kg. Młot ten stanowi nowość procluk- zapobiec, że do wojny można nie do· 

~--------.,-----------------------------v---

Pr ze d 5 rocznicą wyzwolenia CSR 
· Marsz. Bulganin i tow. Susłow w Pradze 
PRAGA (-) Masy pracujące Cze­

chosłowacji uroczyście p!"Zygotowu­
ją się do 5 roc=1cy WY!1JWolen1a kra 
ju przerz bohaiterską Armię Rad:Zlec• 
ką, 

Robotnicy fabryk 1 zakładów pNe 
mysłowych orarz chł~stwo pTacują­
ce wita„i& zbliżające się święto. no­
:wym:i sukcesami produkcyjnynu. . ~ „ :li: 

PRAGA (PAP). Jak donosi agen­
cja CTK, na u~śoi piątej ro­
CQJD.icy wy-.uwolenia Cą.echosłowacji 
przetz Arm1ę Rad'Zliecką pmybyła dn. 
5 bm. do Pragi delegac.la ;radziecka. 

Na crzele delęgacji stoi wice~· 
mleor Zwiąeku RadZ'ieokiego mrur~rt. 
BUł.GANIN. Do deleg:acji na·leżą se­
kretarz KC WKP(b) f''TSŁOW, wice 
m.Ln1ster &praJW rz.:ag:r :1..cmnych Zoo.in 
~ Jten. Rod.im.cew. 

Akcja. zbierania podpisów jest po· 
tężną kampanią polityczną. Zadaniem 
jej jest podniesienie śwladomośct 
wnystklch wa.rstw naszego społeczeń 
stwa, dotarcie do osób najbardziej za 
cofanych i podatnych WTO!Jlej propa-
9andzie. Nakłada to wielkie obowiąz 
Id na nasz~ Partię i wymaga dużego 
wysiłku od kałdego aktywisty par­
tyjnego. 

Totet w~zystkle nasze ogniwa par­
tyjne ponoszą odpowiedzialność za 
prawidłowy, najbardziej szeroki za­
sięg zbierania podpisów. Organizacje 
partyjne nie mog~ w ładnym wypad· 
ku z11stępbwać szerokle!'JO aktywu in­
nych partii, organizacji społecznych 
oraz świadomych, bezpartyjnych bo­
jowników o pokój. Odwrotnie, trójki 
partytne, kt6re tworzone będą rów· 
nolegle do Komitetów Obrońców Po-

skiej R publiki Ludowej. · 
Atnnestia obejmuje swym zasię­

giem również obywateli węgierskich 
- przebywających poza granicami 
Węgier - którzy n& polecenie lub 
pod wpływem fałszywej propagandy 
faszystowskiej, czy tez z innych 
przyczyn, mylnie pojmując ówczesne 
st1>sunki, opuścili granice · Węgier. 
Działanie tej amnestii nie odnosi si~ 
do osób, które zajmowały kierowni­
cze stanowi.,.ka w systemie faszystow 
skim lub dopuściły sil) głównych 
zbrodni wojennych względnie pcsta· 
nowieniem Rady Ministrów Węgier­
skiej Republiki Ludowej zostały po· 
zbawione obywatelstwa. 

W stosunku do osób, korzystają­
l"ych z prawa amnestii, nie będzie 
wszczl}te postępowanie karne, o ile 

osoby te w terminie do dnia 4 pa· 

Delegacja 

Niemiec Demokratycznych 
· przybyła do Pragi 
PRAGA· (PAP). - Na uroczystości 

piątej rocznicy wyzwolenia Czecho­
słowacji prtez Armię R'adzietką przy 
była delegacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Na czele 
delegacji stoi minister przemysłu 
Fritz Selbmann. 

„Czlonek partu jest obowiązany 
- czytamy w statucie PZPR - przo 
dowaó w pracy zawodowej, wła.­
snym przykładem pobudza.ć bezpar 
tyjnych do wzmagania WYdajnośoł 
i dyi;oyplłnY pracy, stale podnosić 
swe k'walifikac,fe zawodowe, strzec 
społecz1iego warsztahi pracy 1 mie­
nia narodowego". 

Ka.7.dy c7lonek pa:rtii winien włę<i 
być wimrem SQl'ja.llstycr.nego stosun 
ku <lo pracy. Nie mof,,e być członka. 
parli!, !.tóry by narnszał dyscyplinę 
pra.ey. Dla ła1.ik6w nie ma miejs('a 
w sT.eregaclt party.inyrh, Organiza­
c.je partyjne 'l"07;J1oczęły zdecydowa­
ną wa lkc; ze zc1anaJąeym.i się wY· 
padkaml łamania dyscypliny pracy 
przez czł!lnków pa:rtii. Tak np. orga­
nbacf a paTtyjna kopalnri „Kleofas" 
wykhtczyła. z szeregów partyjnych 
noforyczncgll la.mika ob. Matle. 

RoJ.a c.złonka pa~-t.id nie może ogra­
niC7.ać się ty\k() do wzotowego wY­
kony.,vania swych obowiązków, do 
ofiarnej i wydajnej pracy. Członek 
partii winien być nie tylko WZ(Jl'em 
dobrego pra.cownlka, ważnym jego 
zadaniem jest uśwfa.damianie bez-par 
tyjnych, m<>bilizowanie ich wakół 
haseł i Jlnii pnlltycrnej naszej par­
tii. Do ka:id go robotnika, · inteligen­
ta pracującego, ła.mią.cego dyscypli· 
nę pl'acy winien dotrzeć jego towa­
nysz praey. towarzysz partyjny 1 
wyja'niać mu, ,iaką szkodę przynos4 
opuszczaniem pracy, spóźnianiem 
się czy też nlesumfonnym wykony • 
waniem obow:iązików. 

Do waolki o socjaili!Sltyamą dyscy­
plinę pracy organizacje partyjne 
wiITTiny Q'JffiobilLwwać równiież świa· 
domych robotników bezpartyjnych. 
&cze,gólną uwagę n.:1eży rZJwr6cić 

na młodzież. DyscyipliT!Ja pracy 
wśród pracujące.i młodzieży pozo­
s:l;aw ia crł-ęsto wicie do życrzenia. Mło 
d:r.ież poo:osit.al\vlo.na bez kierowni:. 
ctwa p0tHtycznego i opieki p:iv.ejawia 
n'ej dnokrofnie lekceważący stosu­
nek do prary i swoifch obowi11-zków. 
l\lłcddeż nakiy ut.oczyii troskliw~ 
fachową i polityczną opieką. 

W naszej walce o socJallstyc;m„ 
dy.1rnypllnę pracy winien być ww-
r m b_ohatr kl naród .radzit.cld, Je• 
gil d<1swlack• la i os1ą~nlęcfa pr1>­
rh1 kc~·.jne, wvsoka świadomość oby• 
watf'li rarlzierkit'h. Odlewnik Mak· 
sym 1'!af!'rkh1 z zakłarlów im. Leni· 1 
na.. mBwląc o obowiązkach obywa~ 
kl.i Zwląz!•u Jładz:ied<iego, powie­
dttał: „Ka.idy 'l na.s obowiązany jest 
pracować tylko barclzo dobrze WY­
puszrzać produkcję tylko pi~zo­
rzędnej jakości". 

Naq;ym ob1JWią,zklem,· obywa.tell 
Pol. ki. Ludowej, budujących zręby 
SOOJa.llz?lu, jr f, pracować ja.k naJ­
wyrlatmej ł jak najlepiej. 8wiado• 
mość: tego obowiąz;ku ""inna. być 
ugnJnt()wana. wśród mas pracują­
r:v t n zc10 kraju. Walcząc o peł­
ną .llkwłda('Ję łitT.ikostwa, walcząc o 
s~1alistyczną, dyscyplinę pracy, bę­
c12llemy pracować wyda.jniej, wzmoc­
nimy s~łę obozu pokoju i postępu, 
zbudujemy •szybciej Polskę Socja.ll­
styezną. 

T, P. 

Dwa i pół miliona 
spółdzielców wiejskich 

WA:RSZAWA (PAP) - Wraz z 
sz~bku,n •. roz"'.o~e~ . placó.wek spół· 
dz1elczosc1 wieJskleJ, które coraz 
~kutecmiej bronią interesów pracu­
jących chlopów, nieustannie wzrasta 
liczba członków spółdzielni gmin­
nych. W ciągu II kwartału br. do 
gminnyC'l1 spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" wstąpiło przeszło 216.000 
nowych członków, w większości ma· 
łorolnych i średniorolnych chłopów. 
Obecnie spółdzielczość samopomoco­
wa &kupia w swoich szeregaeh około 
2.5 miliona osób. 
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Zmarnow·ana okazja !f1 • t>"Ilo 
powiecie Kutno)O [ll (Na marginesie partyjnej konferencji w 

Czesław Shonechi 
W „Trybunie Ludu" z dnia 6 

maja rb. zatni8$zczono po11itszy 
artykuł, kt6ry przedrukowujemy 
w całości. 

W „Trybuni• Ludu" w artykule pt. 
Niektóre doświadczenie_ partyjnycn 
konferencji powiatowych" czytali! 
my: 

„Zadaniem. konferencji powiato­
wych i miejskich jest zgodnie z u­
chwał4 III Plenum Komitetu Central 
nego podsumować całoroczny doro­
bek swojej powiatowej organizacji, 
krytycznie zanalizować i ocenić dzia 
ialność komitetu powiatowego, wy­
brać nowe władze partyjne i nakre­
ślić kónkretne zadania · na przy. 
szłość''. 

Czy konferencja partyjna te zada­
nia spełni - zależy to w wielkiej 
mierze od treści sprawozdania <1stę· 
pującego komitetu partyjnego. 

Jeśli ktoś o tym wątpił, to nógł 
się przekonać w dniu 23 kwietnia na 
partyjnej konferencji w powiecie 
kutnowskim. 

Kiedy sekretarz ustępującego KP, 
tow. Olczak, rozpoczął swój sp:·awo 
źclawczy referat, spodz.iewałem się 
wraz ze wszystkimi delegatami na 
sali, że oto zaraz dowiemy się, jak 
komitet powiatowy naszej Partii kie 
rował w ciągu rok-u całym życiem po 
litycznym swego terenu, jak pod je 
go codziennym kierownictwem ~·ozwi 
jała się politycz.na, wychowawcza, 
organizacyjna działalność komitetów 
gminnych, podstawowych organiza­
cji, szeregowych członków Partii? 
Jak pracowali aktywiści partyjni w 
aparacie państwowym i gospodar 
czym 1 Jak komitet powiatowy ':on­
trolował w terenie wykonywanie 
przez poszczególne organizacje par­
tyjne wskazań i dyrekty}lv naszej 
Partii? Jak wreszcie ustępujący 
KP wykonywał własne postanowie­
nia i uchwały? Takie oto i inne jesz 
cze podobne pytania nurtowały 

_ wszystkich obecnych delegatów. I z 
duż11 uwag, wsłuchiwali się oni w 
słowa sekretarza. 

Niestety. Sprawozdanie sekret.a· 
rza trwało co prawda bite dwie i pół 
godziny; ale na ładne ii tych ;:.lgad 
niefl tow. Olczak odpowiedzi nie dał. 

Od czasu do czasu, wśród powodzi 
powierzchownych wyliczeń różnych 
akcji i uroczystości, capstrzyków i 
imprez - tu i ówdzie znajdował się 
vv sprawozdaniu jakiś mały fra· 
gment, porusuji!cy sprawy pracy 
partyjnej - najczęściej jednak sekre 
tarz nawet w tych rzadkich fragmen 
tach ograniczał się do ogólnikowych 
pochwał tego czy innego osiągnięcia. 
Parę razy obecnym na sali wydawa· 
ło się, że nareszcie padnie z ust se­

' kretarza jakieś słowo krytyki. Ale 
znowu rozczarowanie - nie wiadomo 
było, kogo !:onkretnie KP krytykUje 
i za co. Sekretarz wyratnie unikał 
wymieniania konkretnych ludzi i kon 
kretnych faktów, a tym bardziej uni 
kał wszystkiego, co by można było 
przyjąć za samokrytykę. 

Nie traciłem jednak nadziei. Sb­
chałem uważnie - a nuż dowiem się 
o sprawie tak istotnej, jak wysuwa 
nie kadr w aparacie partyjnym, pań 
stwowym i gospodarczym. Wszak 
miernikiem pracy partyjnej jest w 
dużej mierze umiejętność w!szukiwa 
nia i otaczania troskliwą opieką to­
warzyszy, wyrastających w pracy 
politycznej na dołach. Ale sprawo­
zdanie komitetu powiatowego w Kut­
nie przemilczało również i to zagad­
nienie. 
Qzyżby w powiecie kutnowskim nie 

było towarzyszy zdolnych i rozwija 
jących się w pracy politycz.nej? 
Owszem, są. Wymieńmy tylko tow. 
Kwiatka, przewodniczące~o zarządu 
spółdzielni produkcyjnej w Grocho· 
wie, w gminie Łanięt.a, pod ki;órego 

kierownictwem apółdzielnia ta już te go materiału do dyskusji. ll!am7 tam 
raz promieniuje na okolicę; tow. Ka· I fabryki o znaczeniu og6lnoK1·ajo­
tarzyńskiego, niezmordowanego orga wym i duży węzeł kolejowy i PGR-y 
nizatora spółdzielni produkcyjnych i wielką ilość chłopstwa mało i śre­
w pow. kutnowskim i obecnego in- dniorolnego i rozwijającą się wśród 
struktora rolnego KP. Ludzi tego zaciętej walki klasowej spółdziel­
pokroju, co tow. Katarzyński i tow. czość produkcyjną na wsi. I wszę­
Kwiatek w powiecie kutnowskim jest dzie przecież, na każdym odcinku 
z pewnością więcej. Czemu więc ustę działają i walczą członkowie 1;:iszej 
pujący KP nie miał nic o nich do po Partii. 
wiedzenia? Wyzute z konkre';nej politycznej 

Czy można się dziwić, że po takim treści spxawozdanie zaciążyło .„tal­
sprawozdaniu delegaci w dyskusji o· nie na całym przebiegu konferE!ncji. 
graniczyli się również do og'51nych Dlaczego tak się w Kutnie stało? 
deklaratywnych wystąpień, mających Nie był to przypadek. Nie przy:-ad· 
mało wspólnego z konkretmi pracą kowo przecież, cztery dni przed kon 
poszczególnych organizacji pll:·•yj· ferencją, dokładnie 1!l kwietnia, 
nych na wsi i w mieście? przedstawiciele łódzkiego KW stwie1· 

A przecież powiat kutnowski ze dzill, że egzekutywa KP nie tylko 
względu na swoją strukturę gospodar tnie przystąpiła do opracowania •;:ira 
czą i polityczną powinien był dostar wozdania, ale właściwie nie rozporzą 
czyć konferencji powiatowej bogate- dza żadnymi materiałami, na których 
.........11ui11111111111e111111111111111u11111•1111t1„re111111111•••••• ................... „ .... 

_Zła opinia si~ skończyła 
„Biała" pracuje już lepie; • 

a PZPB w Rudzie wykonują ·plan 
Był taki okres w końcu ubiegłe 

go roku, kiedy wystarczyło wspom 
nieć o Państwowych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego w Rudzie 
Pabianickiej, :!eby wywołać u roz 
mówcy znaczący uśmiech„. 

Ale to nie wszystko. Młody tkacz 
musi mieć w pobliżu siebie kogoś, 
na kim mógłby się wzorować. I kie 
dy ta tajemnica została przez towa 
rzyszy w Rudzie „odkryta", kiedy 
zaczęto tasować tkaczy starych z 
młodymi, rezultaty nie kazały dłu­
go na siebie czekać. Dziś Ruda, -
można takie twierdzenie zaryzyko­
wać, - staje się jednym z przodu 
.iących zakładów w przemyśle ba· 
wełnianym. em - em 

„Amerykańska koncepcja demokracji" 
podstawie można sprawozdanie opra 
cować. W rezultacie sprawozdanie zo 
stało „spreparowane" na podstawie 
bardzo urywkowJ!ch danych, które 
po gorączkowych poszukiwaniach u- No. kole.inej konferencji prasowej w Białym Domu, prezydent Tmman 
dało się znaleźć pod i:ęką. wygłosił kolejne przemówienie, w którym zapewniał o „zamiarach pako• 

Taki, a nie inny przebieg konferen jowych" USA. Zalecał .•. wzmożenie „zimnej wojny" oraz wychwalał „ame-
cji partyjnej w powiecie kutnowskim ry•kn11!kq ko11ccpcję demokracji". 
nie był bynajmniej przypadkiem. Pierwsze dwa punkty tego przemówienia komentAtrza nie potrzebuJq, 
Egzekutywa KP w Kutnie od wielu o trzecim o dobrodziejstwach i ro:ikoszach „amerykańskiej koncepcji de-
już miesięcy pracowała w oderwaniu mokracji 3wiergocą wiosenne wróble na wszystkich dnchach świata, nie 
od terenu. Pracowała bezplanowo i mówiąc j11i; o doniesieniach gazer i agencyj prawwych, które codziennie 
biurokratycznie. Tow. Olczak, za- utrwalają nasze mniemanie o istotnej wartołci tej słynnej „koncepcji". 
miast kierować politycznie pracą w Oto dwa przykłady nai"świei;sze1· daty: Sąd Najwyższy USA odrzucił powiecie poprzez egzekutywę i cały · 
komitet, wolał w wielu sprawach de żądanie grnpy obywateli stanri Georgia co do rozpatrzenia systemu wy-
cydować sam, bez egzekutywy, wo- borczego w ty1n stanie, który to system - wbrew og6lnym postanowieniom 
lał w wielu WYP!ldkach wszystko „za konstytucyjnym - dyskryminuje wielotysięc:me rzesze murzyńskich i nie· 
ł::ih•·iać" sam - bez aparatu KP. murzyńsliich wyborców, po:bawiajqc ich moiltofoi głosowania, tj. ele· 

Nic tedy dziwnego, że tow. Olczak menwrnrch praw obywatelshich. Szanowni sęd:iou;ie Sądu Najwyższego 
nie mógł :..am niczego twórczego umotywowali swą decyzję „1wniecznościQ poszanowania zasady nieingerencji 
wnieść w opracowanie sprawozdania w wewnętrzne sprawy swnou:e" ! (?) 
z rocznej działalności KP. Wyrok Sqdu Najwyższego usa11kcjonowal więc utrzrmanie jawnie bez. 

Czy sytuacja w partyjnym komi· praumej ordynacji wyborczej, zapew11iajqcej niepodzielne rzqdy w stanie 
tecie powiatu kutnowskiego nie by- Georgia klice foszyst6w i rasistów. Trzeba dodać na 111argi11esie, i;e po-
ła znana Łódzkiemu Komitetowi Wo dobne „dernolcratyc:me" ordynacje wyborc:ie obowią:1ijq we wszystkich 
jewódzkiemu PZPR? A jeśli była niem.al południowych stanach USA. 
znana, to dlaczego nie pomyślano 0 Przykład drugi - choć natury raczej pryu:atnej - jest nie mniej w:r• 
tym, że przecież konferencja wybor-
cza jest właśnie tą władzą part: jną, mowny. 
która powinna wystawić ustępujące Ur::ędniczka państwowa, zatrudniona w nowojorslcim Biur:.e Pracy -
mu kierownictwu partyjnemu swego p. Ruth Weyland zwolniona zosmla z po.1ady za po§lubiertie Murzyna, 
terenu ocenę i1racy i z oceny tej kon „Wina" p. Weyland i jej męża jest tym cięższa, że należy on do Sto• 
sekwentlt'!'e wyciągnąć wszystkie warzys~enia dl.a spraw rozwoju ludno§ci murzyńskiej.„ 
wnioski. Gdybyśmy chcieli stale przytaczać choć część materiału, il1.1.3trującego 

Konferencja powiatowa z dnia 23 dobitnie i przekonywajq,co ten aystem polityczno-społecz11y, który p. Tru· 
kwietnia mogła być doskonałą oka· k d k " • zją, by w oparciu °'wolę delegatów, manowi podoba się nazywać „ameryka1iską 01icepcjq emo rncji - . me 
pchnąć pracę partyjną w l'owiecie sU.Lrczyło by miejsca w naszym dzienniku. Pis:emy wiec na ten temał 
kutnowskim na nowe właściwe tory. tylko od czasu do czasu, ale i to co piszemy pozwala zrozumieć doskonale, 
Niestety, przedstawiciele Wojewódz c•rm się r6:ini truman01~s1ai „koncepcjo. demokracji" od koncepcji naszej, 

kiego Komitetu nie pomyśleli o tym , o ile tu nana, prawdziwie postępowa i wolnościowa koncepcja ,(toi 1v,•:ej 
zawczasu, nie rozważyli sprawy e- od „demokratyc:mej" obłudy wielce żałosnych potomków Washingtonów 
wentualnego odroczenia konferencji I In B D 

Ć Lineo 6w. . • 
- by okazji tej nie zmarnowa . -----

- El co tam Ruda, przecież oni 
nie pamiętają nawet, kiedy wyko­
nali plan w 100 procentach! A sa 
ma Ruda? Można by siedzieć u nich 
cały dzień i też jeszcze nie wysłu­
chało by się wszystkich skarg i na 
rzekań, które koncentrowały się 
przede wszystkim na nieszczęsnej 
„Białej". „Biała" robi ~le. - „Bia­
ła" wykonała 65 proc. planu. „Bia­
ła" nas „kładzie". 

Likwidujemy upośledzenia kapitalistycznego ustroju 

I tak przez godzinę, dwie 1 jak 
długo chcielibyście słucl,iać. 

A na „Białej" było rzeczywiście 
:tle. Ęyło źle w lipcu, sierpniu, wrze 
śnlu - a później zaczęło się powo­
lutku odwracać ł d,;zlli „Biała" wy­
konuje plan na równi z Centralą i 
dzięki temu cały zakład Już od po· 
czątku bielącego roku wykonuje 
swe zadania. Plan tkalni np. za I 
kwartał został wykonany w 108 
proc. 

I cóż tam było na tej „Białej"? 
A było, wiele niedociągnięć. Ale 

przede wszystkim wymienić należy 
niewłaściwe, z gruntu fałszywe po­
dejście do tego oddziału. Uczniów 
ki~rować - na „Białą", słabycn 
tkaczy na „Białą"; łazików - na 
„Białą", bo Centrala to podpora za 
kładu, bo Centrala wykonuje tilan. 
I Centrala plan wykonyWała, prze­
kraczała go nawet, ale nie była w 
stanie nadrobić tego, co zaprzepaś 
ciła „Biała" i w rezultacie PZPI3 
w Rudzie Pabianickiej były 
w swoim czasie jedynym bodajże za 
kładem, na terenie Łodzi, który nie 
wykonał planu w tkalni. 

Ale dziś należy to już do prze 
szłości! Dziś „Biała" plan wyko· 
nuje, bo towarzysze w Rudzie 
zrozumieli, że nie wolno trakto· 
wać po macoszemu jednego od· 
działu, faworyzując inny. 

Przecież jak się napchało na tę 
„Białą" samych uczniów, ludzi, któ 
rzy zaledwie nauczyli się puścić i 
zatrzymać krosno, to od kogo mieli 
oni nauczyć się tkactwa, kto mia.ł 
im pomóc w opanowaniu potrze­
bnych tkaczowi wiadomości, je­
dnym słowem - kto miał z nieb 
robić tkaczY? 

Jest wprawdzie na sali majster. 

Analfabeci uczq się pisać 
Książki i gazety stają się dostępne dla wszystkich 

vł,,,...'1!ól'w ~\IU/WYl„C!WM. 12 .t.t~ 

~~ i1 f,.VoJWd.. ~ iu;n 
V'Lf-. v mn~ ~ ~ cł.it.i/1. 

No, d wszyscy, jednogłośnie sbwder- • • • biono wlęeej, &niżeli na przestrzen.ł 
diz.ają, nie mają zamiaru na tym po- Około 500 tysięcy enall.falbetów całE-go przed.wojennego dwudziesto• 
przestać. Pójdą na. kurs drugłefO uozę&ZJCrZa na kursy czytania 1 pisa- lecia. 
stopnia, będą się uczYć dalej. nia, ci ozego 152 tysiące mało jui Możemy być dumni z dotychetza· 

- Zazdrościłem zaw~e modro do· egzamin. W samym województwie sowych osiągnięć, które mus.zą sta­
ros.Jym dzieciom - mów.i Ignacy łódzkim 19 tys. osób ukończyło ju:l nowić bodziec do dalm.ej,, jeszcze in· 
Druciarełc, - umiejętności czytanda kursy, a clalsze 19 tys. odbywa nau· tensywniejszej waliki rz analfabetyz­
i pisania: ~łowiek byl jak ślepiec. kę. Na terenie Łodzi czynnych jest mem, do podwojenia ilości kursów 
Na gazetę i ksią7.kę mógł t.ylko po- 340 kursów, irromadzących 5.583 nauki czytania i pi'Sanla. 

~ i.; ~) '4 ,,,...._,.. 'ł:p.. patrzeć. A dzisiaj? Ciężko to je.szerze uCZlllow, Na przestrzeni ostatnich 
/ idzie, ale ci każdym tygodniEm le- dni wydano 1.360 świadectw ukoń- W akc,il tej musi wziąć udział 

··~ '~ ·~ (J,~ piej. Umiem już czytać i pisać, a czenia kursów. Wielu ich uczestni- całe nasze społeczeństwo, aby w 
przecież to jeszcze Illie koniec nauki ków otrzymało nagrody za wyjątko· Jak najkrótszym czasie i ją.ko 
Nie potrafię określić słowami mo· wo dobre postępy w nauce. jedne z pierwszych w kraju -
jej radości. Zrorumieją to najlepiej Konsekwentnie prowadzona od Łódź 1 województwo łódzkie mo-

~· ~ cl, którzy rmajdowali się w pod.ob- roku w całym kraju walka ci analfa· gły zameldować - nie ma już u 
nei sytuacji; którzy jeSl'lcze przed betyzmem daje rorarz; to lepsze re- nas ludzi, nie umiejących pisać i 

Duży widny pokój. Stół, szafa na 
książki, krzesfa. w kącie tablica 
Pr.zy stole s'iedzi kilkunastu męż­
czyzn w wieku od 40 do 60. lat. Twa 
me poważne, silrupione, głowy pochy 
lone nad papierami i książkami. 

Jest to szkoła dla analfabetów 
przy Zakładach im. Strzelczyka, je· 
dna z wlefo tysięcy, jakie powstały 
na terenie całego kraju. 

Obecni tu męiczyźni - to ludzie, 
dla których garzeta i książka były do 
niedawna tylko płachtą papieru, po­
krytą nieZJrOoomiałymi iznaikami. a 
podpisem - trzy krzyżykL 

Twarde, spracowane ręce, jeStZOZe 
niez.darnie trriymają ołówki i pióra. 

PrzyisiUi tu samL Nikt ich nie na­
mawiał. Rozumieją, że trzeba do­
gonić to, ozego im nie dała mlo­
dość, którą musieli przeżyć w ustro­
ju kapitałistycmym. 

rokiem należeli do tej najbaird'Zi.ej rultaty. W walce o upowszechnie- czytać, analfabetyzm został zli. 
ut)ośled.zo·nej azęści naszego &pole- nie oświaty, w walce z analfabetyz- kwidowany! 
czeństwa - do analfabetów, mem - w ciągu jednego roku zro- (J. K.) 

fl/lu§in1q Hlqchou;ać 
nowe kadry nauczycielskie 

Srednie szkoły ogólnokształcące, dziedzinie wyszkolenia naucz;rcleli j zgpdnie z obowiązującymi przepisa· 
których zadaniem jest przygotowa- dla tego typu szkół - uzależnione mi pełne kwalifikacje, pozwalające 
nie młodzieży do studiów na wyż- jest od napływu maturzystów do pań na nauczanie w tych szkołach oraz 
szych uczelniach, kr.ztałcenie naryb- stwowych wyższych szkół pedagogicz możność zdobycia stopnia naukowe­
ku nowej, ludowej inteligencji, zdol- nych, których celem jest przyeoto- go. 
nej do twórczej pracy w każdej dzie wanie wysokokwalifikowanego, ideo Abiturienci szkół średnich ogólno­
dzinie gospo,~arczego i kulturalnego wcgo aktywu nauczycielskiego ·dla kształcących i ich rodzice winni u­
życia - cierpią ostatnio na głód wy- szkół średnich ogólnokształcących i świadomić sobie wielką, społeczną 
kwalifikowanych kadr nauczyciel- zawodowych. . . rolę pracy nauczyc:elskiej, rosnące 
skich i to w zakres!.! wszystkich spe Pod!treśllć trzeba, ze a~solwenc1 znaczenie tego zawodu w państwie 
cjalności. Wyższej Szkoły Pedagogicznej, ~v socjalistycznym oraz daleko idącą po 

Wykonanie Planu 6-letnlego w której nauka trwa 3 lata, otrzymu3ą moc pru.'lstwa w czasie samych stu-

Na froncie współzawodnictwa 
Lekcje odbywają się 2 lub 3 razy 

w tygodmu. Prowadzi je młoda stu­
dentka polonistyki. Część słuchacrzy 
chodrz;iła już kiedyś do &Uoły. Umie­
li czytać, ci pisaniem było o wiele 
goiv.ej. Ale po latach - 30 lub 40 -
zapomnieli. Inne były ll.tnartiWienia. 
Ciągła walka o pracę, bezrobocie. 
Nild się nimi nie mter.esawał. ' Bo i 
kto? Ka.pitalistyczny, sanacyjny 
rząd? Fabrykant, obszarnik?.„ -
Czym robotnik, głups;zy, tym lepszy 

•••••••••••••••••„••••••••••••„•••••••••••••••••••••H••••••••e•••-•••••••••••••••n••„.„„.... diów - w postaci stypendiów (7000 

~ ll\fli~ 11~t~1:1'l l!?aca-s 
Międzyzakładowe współzawodnictwo 

zł„ 9000 zł., 15000 zł.). internatów, 
bonów na obiady itp. 

Tow. Anna Wypłosz z PZPB Nr 9 
Tak jest zaj~ta pracą przy war­

sztatach, te wszystko to, co się do­
koła niej dzieje, jest na drugim pla 
nie. Annt. Wypłosz s PZPB Nr. 9 
jest młodit łkaczk11o, pracuJąc11o na 6 
krosnach. Dlatego też, gdy pragnie 
dobrze je obsłużyć, musi całą swą 
uwagę skupić na robocie. Jut to 
trzeba uwatać, aby krosno nie sta 
ło bezczynnie, albo nie wytworzyło 
sie llniazdo. 

I 

Dzięki temu, te kol. Wypłosz 

szczególnie zainteresowana jest wy 
nikami swej pracy swe zobowiąza­
nia długofalo~e n.te tylko wypełnia 
ale znacznie przekracza. Gdy podel 
mowała zobowiązania długofalowe, 

wyrabiała 114 proc. normy. Obe­
cnie wykonuje swą nonn~ w 121 
proc. 

szydzili fabrykanci. 
Te czasy minęły b6'1lpowrotnie. 

Pańsmo Ludowe nie zapomniało o 
łych najbardziej pokrzywdzonych 
przez haniebny system kapitalistycz 
ny - o analfabetach. 

Wiadomo, że wiek robi swoje i że 
cięż.ko przychod~ nauka, kiedy pięć. 
drziefilątka s.iemi na karku. Ale to 
n:c. Najważndejsa:e, że są dobre chę­
ci i możliwości. Nauczą się aiytać i 
pisać. Nie będą dla nich niedostępne 
g~ety, książk~ kina. wseystko to, co 
przynosi odprężenie po pracy, co 
przyt"eyniia· sie do postępu. 

* • * 
Ignacy Druciarek ma lat 58, a od 

Wezwanie „B11wełnianej Dziewląt- trwać będzie przez 6 miesięcy. Posta­
ki" do przystąpienia do współzawod- nowiono także dla osiągnięcia coraz 
nictwa, załoga naszych zakładów lepszych wyników, w okresie trwa· 
przyjęła z dużym zadowoleniem. Od- nia współzawodnictwa dzielić się do 
było się już wspólne zebranie przed· twiadczeniaml. 
stawicieli obu zakładów. Przy udzia· Taka wzajemna wymiana spostrze­
le przedstawlcleli podstawowych or- :i:eń przyczyni się do usunięcia rót­
ganizacji partyjnych, rad. zakłado- nych niedomagań, występujących 
wych i innych organizacji społecz· jeszcze w pracy naszych zakładów. 
nych omówiono warunki 1 cel współ- I Donder 
zawodnictwa między naszymi zakła· 1 korespondent fabryczny 
dami na odcinku produkcyjnym. z PZPB Nr 6 

Ustalono, że współzawodnictwo 

O~warcie świetlicy w Witowie 27 lat pracuje u Johna (obecnie w 
Zakładach Stnzelczyka). Nie wstydzi 
się tego, że przy-szlo mu na stare la­
ta riaSli.ąść na szkolnej łalW.ie. Prze- Ekipa łączności ze wsią z PZPB 
cilwnie, jest dumny, że na!\lka pmy- Nr 17 bawiła ostatnio we wsi Witów, 
chodzi mu łaibwtlej, aniżeli się spo- pow. łęczyckiego. Wraz z nią wyje­
~ewał. . chał nasz zespół świetlicowy, by 

Uroczystość odbyła się przy du­
żym udziale mieszkańców Witowa i 
okolic. Otwarcia świetlicy dokonał 
przewodniczący Gminnej Rady Naro­
dowej ob. Kowalczyk, a w części ar· 
tystycznej wystąpiły dzieci ze szko· 
~y w Witowie oraz nasz zespół świe­
tlicowy. 

Ignacy Druciarek i jego kolecley, wziąć udział w otwarciu świetlicy w 
współucrzestndcy kursu nauki czyta· tej wsi. 
niia i pisania, otraymają iza kilka dni! I Uroczystość otwat'cia świetlicy po· 
świadectwa ukończenia · kursu. łączona była z rozdaniem nagród 
Wszyscy już piszą i czytaJą. tdrzie przodownikom pracy tamtejszej Spół 
im to wprawdzie jeszcrze powoli, iz dzielni Gminnej oraz wręczeniem le· 
trudnością niekiedy, aJe pmecież naj gitymacji pierwszym członkiniom Ko 
/il.Orszy okres maja już poria sobą. la Ligi Kobiet w Witowie. 

E. Kos16skl 

korespondent fabryczny 
a PZPB Nr 11 

Aktyw młodzieży, zrzeszonej w ko 
łach szkolnych ZMP, pomoże nie­
wątpliwie w akcji uświadar.1iającej 
swych .tolegów o znaczeniu zawodu 
nauczycielskiego, który, jak zc:wód 
inżyniera albo lekarza, otwiera per­
spektywy awansu społecznego i sze­
rokie możliwości pracy twórczej przy 
budowie podstaw socjalizmu w Pol­
sce. Nauczyciele szkół średnich zaś 
winni z·oz·.1mieć, że podniesienie po 
ziomu szkolnictwa średniego i dobór 
najzdolniejszych jednostek do zawo­
du nauczycielskiego, zależy w dużej 
mierze od ich czynnegp współdzia­
łania w tym kierunku. 

W Pailstwowych WyżRzych Szko­
łach Pedagogicznych powinna zna­
lezć się młodzież najzdolniejsza, prze 
de wszystkim pochodzenia robotni­
czego, uraz dzieci chkpów małorol­
nych, młodzież uspołeczniona, dziel­
na, wykazująca zrozumienie dla so­
cjalistvcznego stosunku do pracy I 
zamiłowanie do zawodu nauczyciel­
skiego. 

Państwo Ludowe, śledząc czujnie 
realizację założeń planu oświatowe­
go, rozbudowuje I uruchamia nowe 
wy~sze szkoły pedagogiczne. Oprócz 
istniejących w Gdańsku, Krakowie I 
Łodzi, powstają dalsze w Katowi­
cach, Warszawie i Wrocławiu. 

Liczba miejsc na każdyn. kierunku 
s~udiów w ka7.d!i!j ~ tych uczelni wy 
nosi od 50 do 80 miejsc. 

R. Gerlecka. 

( 



Tradqcje 
pra!iq 

rewolucqj"ej 
pOl,!!ikiej 

H istoria rewolucy>jnej P1"8SY pol­
skiej ściśle i · niem'ozerwalnie 

~na jest łl hisWrią . polskiego 
ruchu robotniczego, z historią walki. 
jaką polski proleta.ria.t na p:rzesWr.re­
nii 60 lat toceył przeciwko burżua.z.ji 
rodizimej i obcej, przeciMnko jaiwnym 
I zamaskowanym wirogom klaso• 
wYJD, prze<Jiwlto nędzy i kaipitialistycz 
nemu wyzyskowi. 
.Już pierws@ :rewolucyj1ne pismo 
wydaw~ Prtrerl Wairyńskiego, „Pro­
lctaryat", wysoiko podniosło Srlltan­
da.r międrzynairodowej solidarności 
robo•tniooej, wtamda!I' proletardiaclcie­

Gdy wyibuc:ha wOljina,, dmiiałal- upsbone białymi plamami kon.ft- Z ołęiJldch 1a.t wailld po1*łeJ klasy 
ność SDKP!iL li. jej :pa.-aJSy il'.l!le usta ska.t. C00'3ti częście.i kanfisku.ie elę robotniczed, walk z Cl81'8iłem, z rodrlJl­
je. „Polityce wojny wseysłlkicb całe nakłady. Witedy p.lsmo ukazuje mą bur.rZua.J;ją., s wailk toctionych w 
Pneciwko wszystkllm PMletairia.t się ipod lakooieznym, lecz jakże WY· Jata.eh wojem>Yoh zrodziła się nowa 
.pl'IZeclwstarwiia swą solidalrnośc mownym nagłówkiem: ,,Drugie wy- rewolucy.jna wolpa pra~ polska. 
międzyinM"oclową, oparlą ,na bra- danie po k0111fisikacl.e". Pirowad7li ddś ona klasę robotniaią 
tersiiw:ie dlll<1ha irewOilucyjnego, na Obok }l1'asy KPP, która pl"owad~ do wa-J:IC'i o wykioruml.e Planu 6-let­
wspólności dążeń do zniesiema -klasę :robot.tliiozą do wa:lkd, ważną n1lego, do SOCi}a.lizmu. Pomaga pme­
obecnego usłrodu wyzysku J uci- r.olę odgtryWa.ją piisma lewicy zwią.z- 7JWycięia.ć trudności, uezy i wspiera 
sku, do wprowadzenia ustroju so kowej „Nowa Wi-eś", „Nowe Łmiy" w walce. Wjąże się z życiem mas i 
cJailistyc.znego. Proletariat wypo- oraz wydane wspólnie przez komu- m3'Som służy, zacieśnia przyjaźń mię 
wiada wa.ll•ę swym rządom". n.ii.stów i lewi<1owych działaezy PPS dzy na.mym nairodem a nll!rodami 

* • * 
go inter.natjonall.irL'Inu, wiążąc walkę R'Ok 1918 nie pmyruiós& wolności 
połskieij lcl.asy irobortniczej ze sipir.a.wą :polskiiemu rewolucyijITTemu rucllo~ 
międzynarodowej rewalucji, a pne- robotnicrzemu am~ jego pra.siie. z rów 
de wszystkim z rewolucyjnym ru- ną zaj.aid!łością j·ak oa!I'a1t rrzuciła się 
chem w carskfoj R'.OSjl. na robotnlme rewolucyj111e pisma ro-

Rewolucyjnia prais·a połslkia była drz:ima reakctja. 

pisma jed:no.liito.frontowe z „Dzienni- radziecikimi i krallów demokracji lu­
kiem „Popularnym" na. czele, któ- d'OWej, wychowuje masy w duchu in 
ry ~rychocl7ił zaJedwde nie cały rok. ternacjimałizmu, mobilizuje naszych 

Rewolucyjna prasa w latach oku- towarzyszy i bezparlyjnych robotni­
pa.cji, prasa Pols:kiej Partii Robotni- ków do wałki o podwy-ższenie i u­
czej - „Trybuna Wolnościi" tereno- sprawnienie Pl'odukc-ji, wa.lczy z obja 
we· ga,zetki Zaigłębi•a, Ło<Wi, Krako- wami biurokracji i wpływami ideo­
wa, J,ublim~, Kielc, Częstochowy, ko log•ii obcej i WTogiej. Uzbraja masy 
munikaity i biuletyny Armii Ludo- w oręż mairksiizmu - len~nizmu, ucrzy 
we.f 'kOD!tynu&wały trailycję prasy wa.Iczyć .le o sprawę, o k.tórą dziś 
KPP, na.wołują.c do zbrojnej walki z P-Od pnewodu~otwem Związku Ra­
faszyzmem. do walki o społeczne i d'l.ieckiego walczą miliony - o po­
nairoduwe wyizwolenie, do walki u I kój, 

ważnym orężem w walce o sprawę „Na~ Trybuna" o·rgain SDKPiL 
robotnfolzą, w walce o sprawiedli- w druLu 29 lisitopa<l.a 1918 roku do­
wość społoozną. Wolkół nie·j skup·iały nńosła swodim ozyteilnikom: 
się najh<m"drzied bojowe, najl:>all"drz..iej „10 listopa<la, w pierwszym 
patrioitycme elemetl!ty, ona ściągała dniu n.iepodległości Polski, redak-
na siebie wściekłość Wlfoga klasowe- oja pisma r&botnfozego ze.stała na 

boku Zwią'llku R,adzieckiego. J. Kuczewska. 

• 

VI Wystawa Gazetek ŚeiennJeh 

zorganizowana w świetlicy Centrali 
Tekstylnej przy ul. Piotrkowskiej Nr 78 

go, ~ed rewoJucyj.ną prnsą piiętrz.y padnięta 11rzez groonadę dowbor-
ły s•ię ogromne 1lrudnośc:i, była pnze- czyków i i.nnych marnosecińców 
śladowa:na, tępiona. Trzeba było ruie pod wodzą oficerów żanda~·meril 
lada hairtu i męstwa, aby ją wyda- pol{)wej. Zniszczono kils.ze, po-
wać, aby dositrurc:zać szerokim rze· darto J)apiery i dni.ki, sko.nfJsko-
s·zom czytelników, których zagrzewa wano pieniądre redakcyjne. Obec 

Brama Brandenburska - granicą dwó~h światów 
ła do wa,1.k!i i mobiHzowała do niej. ni towa.rzyS@e w liczbie sześciu 

„Prolcta.ryat", pop·rizede.a.jąca go ?Josiali zaaresztowanri i zawlecze-
„Równość" i „Walka klas" wydawa- nri do ochrany polskiej, gdzie ich 

1-Maja, W Berlinie po . tej i po „tamtej" stronie 
ne za.granll.cą - to początki prasy re pny badaniu katowano w nie- BERLIN. w maju 1950 r. 
wolucyjnej, która w mia!I'ę rosnącej ludzfoi sposób.„ 
si•łY k1aisy robo'bnietr.ej, w mi•a•rę na- Tak ucwiiła po:lska kanalia buir-
sil(mia wllllk, odgirywaiła comrz po- żua-zyjna pieil"W\'irliy drzie1'i swej wol­
wai:im!i.ejszą rolę. Pod różnymi tytu- ności". 
łami docieirała ona do oo= więk- Polska prasa. rewolucyjna. p.rze­
szej ilości ozyteiLruilk&w, mówiła o zwycięia.ją.c błędy i braki, staje się 
i;prawach, którymi żyli, uczyła wal- coraz bardziej bojowa. miwołuje Ra 
czyć, wska.zywała drogi w.i1odą<:e do I dy Robotnicze do ujęcia władzy w 
zwyc.ięstwa nad zaborcami, nad ro- swoje ręce, piętnuje zdradę prawi­
d:tlmą buriu~ą i obszarnikami. cowego kierownictwa PPS, wafozy o 

W roku 1894 Ró7,a LuksernJburg re sajusz robotnrozo • chłopski. 
daguje i wytlaue w P<m"yżu miesdęcrL- W kaka tygodni po oo.kończeniu 
nik „Sprawa Bobll'łinllma" - CNga:n wojny ukia~uje slię n01Wy rewolucyj­
Socjaldemokracji K!róilestwa PoJsilcte ny drzien;nńlk „Szt.and~ SooJa.liwnu", 
go. Mies1ięcrzrnilk tein, ściśle po'W'iąrz:a- oc,gian SDKPllL i PPS-Lewicy. k<tóre 
ny e kradem, speQlnJJał ddhliosiłą roilę. poiłą(YZ.Jyły SJię w KomundstyClllilą Pa.r­
To, o oo wall~a SDKPiL ma!jKio- tlę Robotn!fic.zą Polslki (;późn'iejlS"-ą 
wało żywy od~k na jego SIZ!Pał- KPP). 
fach. By? agfuta.ito!I'em i orgai!Jlizato- J!ll!Ż w pńeT'WISIZydh hm.ach powo­
rem. Pomagał: organ!irrować stra·jki, jennych prasa rewolucyjna kieruje 
walcrLył o ośm:iogodrzJilnlny cWień pra- ekonomik=ymi i poli-tycrmy.rrtl wal­
cy. demaskował prowokiait.oirów, kli.e- lmmi robOltiruiików i chłopów, wysu. 
rowaił oodrziieniną wailką roOO!mdlków, warjąc na azoło rz:adań walkę o oba­
tocooną praeciwko klaplitailńlSlf:om i leinie kaiPitaliizmu, wtląiąe ją rz rewo· 
ohf!zairnilkom. Prrasa SDiKiPiL wPlldała liucyjl!lą w.allką międeynairodowego 
w masy praciują.ce zasady martkstz- pro1etM'ia1m. 

Jeden z zachog.nio - berlińskich 
dzienników zamieścił pod fotogMfią 
uwieńczonej z racji 1 Maja czerwo­
nvmi sztandarami Bramy Brandenbur 
skiej, stanowiącej granicę między 
sektorami radzieckim a brytyjskim 
Berlina, krótki podpis: „dwa ~-wiaty". 

Określenie niewątpliwie trafne, któ 
re mógł potwierdzić każdy, kto 1 Maja 
przeszedł szlakiem dwóch demonst1 a­
cji, dwóch zgromadzeń publicznych: 
tego, w sektorze brytyjskim, które o­
wiane złym duchem nec-faszyzmu wy 
dobywało na nowo z kuchni goebbel 
sowskiej hasła „Lebensraumu" i nie­
nawiści w stosunku do innych naro­
dów oraz tego, które w sektorze ra­
dzieckim. z potęgą i rozmachem, z u­
śmiechem i pieśnią na ustach głosiło 
słowa: porozumienia, przyjaźni i po­
koju. 

Neofaszvstowski język 
zachodnich 

socjaldemokratów mu, tłum:wzyła. polskiim robotnUcom, W ciągu lat maęd~ywojennych Ko­
źe wa.łka z ~ jest WSII>Ólną muniist,.vczna Partia Polski wyda.je 
sprawą 6roletariait<u ł'OSyjskliego i <Wiesh\'~ki pism: legalnych, melegal- Byłem na obu demonstracjach: po 
polskiego, opowtiia.dała o siłlra-jlkaeh, nyeb, półlegalnych. „Ozerwony drodze na Plac Repub'liki, gdzie połą­
wafoe i ~c,ięs·twacih towarzyszy JIO Sztamdwr", „Biuletyn Inform31Cyjny", czyli się berlińscy mieszczanie z berliń 
syjskich. P.rasa. SDKPiL prowadziła ,,NO!Wy Przegląd", teoretycmy or- s:kimi „socjaldemokratami", mijałem 
nieubłaganą walkę z wrogiem jaw- gan KP!P. Pisma te mobil.izowały po kolei liczne patrole za.chodnio­
nym i 7JMDask-01Wanym, napiętnowa- polską klasę robotniM:ą do wał<ki 0 berlińskiej policji. Rozciągnięty łań­
ła OIJortuniUm i nae,iGna.lizm Pl'ZY- władzę, wzywały do :przymierza z na cuchem poprzez całą szerokość Alei 
wódców PPS. rolla.mi raidulecldmi, obnażały zdra- Charlottenburskiej kordon tejie po-

Bcl'jowyim egrzamilnem dfa po!l.s~lieł d?Ji.-ecką rolę przywód-ców PPS, wska licji, potem oddziały wojskowej po­
klasy rohotruicrie~ i jej !I'ewo1ucyJneu ZYWały na to, że r:ządy buriuazji w licji brytyjskiej, a wreszcie pancerne 
parr.i.i SDKPllL sta1je się rok 1905. Polsce st.amoiwiią śmiertelne nieberi- . samochody tejie policji. Pod taką to 
Wybucha wielki sib:rajk powstz.eohny; plie-o?Jeństw.0, że trwałą prawdziwą troskliwą opieką odbywała się. de· 
carat. ogarnięty pain:IDmym Sltra- niep<K'Jiległośc mori.e narodowi pni- monstracj!l, której patronowali na 
chem., ~aga t.&'lroir. „Trybuna Lu- sk•iemu dać tylko ZWYclęstwo rewo- placu komendanci brytyjskiego i fran 
dowa", ooga!Il SDKPiL pa:da r6W1Il!ieiż luoji. I cuskiego sektora Berlina, z góry .zaś, 
of;,a•rą teirroru. Prasa 1komundstyomia zagrzewa do I na pokładzie wojskowego autozyra 

W kiGika dn'.lli. Po b!I'u~rn.ej naa;iaś~ wa:~ki, mobi1H1mje siły rewOilucyijne. sam generał !a~lor, komendant selt­
na „Tryib'l·.nę" i po J€IJ rz:allllllmięcmu Dz~emJJiiki WYda.waine Iegailnie są tora amerykansk1ego. 

O przemówieniach nie warto wspo­
minać; były to te same przemówie­
nia, które tylko w nieco zwirnionej 
form.ie można słyszeć codziennie na 
wiecach neofaszystowskich w Bonn 
oraz w innych miastach Niemiec Za­
chodnich, mowy, nawracające znów 
do teorii „Herrenvolku" i do pocho­
du przeciwko Wschodowi. mowy, 
gdzie jednym tchem wymienia s:ę 
Wrocław i Katowice, Bytom, Poznan, 
a niekiedy i Łódź, jako miasta „od­
wiecznie niemieckie". 

Tym razem dekoracją do tych prze­
mówień miały służyć zawieszone n.a 
masztach i (słuchajcie!) krepą spowi­
te sztandary ziem polskiego Śląska, 
polskiego Pomorza, no i Prus Wscho­
dnich. 

Nie trwała jednak długo ta wypeł­
niona rewizjonizmem manifestacja: 
znudzeni płynącą z głośników propa 
gandą, która już raz doprowadził~ 
ich do upadku i katastrofy. zachodm 
berlińczycy zaczęli rozchodzić się do 
domów, albo ciągnęli w stronę pobii­
skiego „Lustgartenu" w sektorze ra: 
dzieckim. Nieliczni tylko, rozłożeru 
na trawie i popijając piwo, dotrwali 
do koń'Ca, słuchając krzykliwych o­
racji panów Reutera z socjaldem?kra 
cji i „ministra" K.aisera, przywodcy 
prawićowych chadeków. 

Znowu musiałem mijać kordony 
żołnierzy policji brytyjskiej, samo­
chody wypełnione policją i pancer!'-i, 
aby przebyi! czterysta metrow, dzie­
lących mnie od Bramy Brandenbur­
·skiej. 

Pochód Pokoju 

Gdy ją prźekroczyłem, powitał mnie 
inny świat, wypełniony radością i 
rozmachem; szeroką Aleją pod Lipa­
mi maszerowały niekończące się sze-

regi robotniczego Berlina: już w jed­
·nej z czołowych grup zauważyłem 
niesiony przez młodzież z FDJ t!an­
sparen l z ;v~elkim napiseJI!.: .. "Niech 
żyje przyjazn z ~OWll; ,P?l~kąl . 
Przyglądałem się pozme], ~tojąc .na 

trybunie, temu pochodowi, ktory 
trwał por.ad 6 godzin i . pod w_pływem 
tego, co widziałem, z~ciera~. s!ę ?braz 
tamtego, ziejącego menaw1sc1ą i re­
wizjonizmem, szermującego złym fra 
zesem i tendencyjnym, propagando­
wym fałszem, ale, na szczęście, słab­
szego liczebnie Berlina. 

Mijały nas dzielnica Zil; dzielnic.ą 
ze wschodniego i zachodniego Berh­
na, delegacje fabr1'.k, organizacji~ u­
rzędów, biur, teatrow, toczyły s1ę z 
warkotem nm~owyprodukowane sa­
mochody i traktory, obrazujące poko 
jową o.dbudowę Niemieckiej Demo­
kratycznej Republiki, plansze i żywe 
obrazy, przeniesione na wozy, war­
sztaty lub. laboratoria, a wszystko to 
prężne i rozradowane. Na. sz~anda­
rach i transparentach mezhczoną 
ilość razy powtarzał się jeden i ten 
sam, . głęboko zapadły w serca szero­
kich mas wyraz „POKOJ!" 

Nigdy więcej woj~y 
Owacyjnie witano te słowa. Woła­

no z tłumu: „Nie wieder Kriegl" (ni· 
gdy więcej wojny!), domagano się są 
du i kary dla podżegaczy wojennych. 
Niesiono portrety ludzi, pragnących 
uratować świat przed szaleństwem 
atomowym: Stalina, Bieruta, Mao 
Tse-tunga, Gottwalda. 

. ,,Niech żyją!" - wolał tłum. A na 
trybunie, w przyjacielskim sąsiedz­
twie stali obok siebie, odpowiadając 
na owacje tłumów: premier Otto· Gro 
tewohl, delegaci radzieccy, polscy, 
chińscv, węgierscy, wolnej Grecji, 
czechosłowaccy, bułgarscy, rumuń­
scy. Tuż obok Grotewohla - amba­
sador radziecki Puszkin i szefowie 
polskich placówek w Berlinie - am• 
basador Jan Izydorczyk i generał 
Prawin. 

Zwarcie i liczn.ie demonstrowała 
~odzież w niebieskich mundurach 
F1'J, I długo, długo jeszcze dźwię­
czał w uszach okrzyk: „Nie wieder 
Krieg!", „Niech żyje porozumienie 
między wszystkimi narodami! - Wy 
walczymy pokój!" 

Brama Brandenburska, jak się wy­
raziło zachodnie-berlińskie pismo, 
dzieli w chwili obecnej dwa światy. 
Obserwując rozwój wydarzeń w 

Niemieckiej Republice Demokratycz-

„Dzisiejszy dzień ...:... mówił z trybu­
ny wicepTzewodniczący berlińskich 
Związków Zawodowych Hermann 
Schlimme - jest dniem walki całej 
postępowej ludzkości i stanowi wy· 
raz jej nieugiętej woli - walczyć w 
obronie pokoju". nej, zwłaszcza po tegorocznym, ma-

„Nie damy się sprowokować agen- jowym PRZEMARSZU OSMIOSET­
tom anglo-amerykańskiego imperia. TYSIĘCZNEJ ARMII DEMOKRACJI 
lizmu, którzy chcieliby zamienić I POSTĘPU przed trybuną w Lust­
„zimną" wojnę na wojnę „gorącą" - garteni,, można nabrać ufności, że 
mówił później przewodniczący tejże -· d . t d ś ·iaty" zied-
organizacji Adolf Deter. - Nasze pewneg~ m~ e " wa ~ . 
miejsce, miejsce niemieckiej klasy ·1 noezą się w Jeden.: wielki, postępowy 
robotniczej jest w obozie pokoju, któ świat trwałego pokoju. 
ry rośnie i z każdym dniem przybiera 
na sile!" · Leopold Marschak 

uka·zuje się nowe pjsmo, które kon-
rt-- ttttllUIMUłl1łłłłłlllllUUUłłłłl ... lllU1łłłlłlllllllłłllllłlłUUUtllllłlHllHUHIUłłlUllllllHtłHllJll11łlłłlłlUUUtlUfUłllUUllllłlUłHłlłlłHfllłlflllUHłtl0łUIUłllffltłHUHHllllllłłlłUłtllllllłlłłllłlill'111łlllłłłllłl łłllUUłlltlłlłtlJllllllUtlłfllłllłllltl1111111111lłlllłlłłUllllllllU1.ltllłlUtlltllUlllUll1Jłl111łłlłlfllllłlllflł~ tyinuuje jei dzia!łalność - „v„erwo- : ~ 
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~~g~€1i oe a ~o~~ 1~go yw10 ·u 
w~a~~.~~~u~e:ał:oo~- (W 50 rocznicę . smzercz I.. Rjwazowslciego) 
d>ŻiĆ „Trybun.a DUdoiwa": 

.„„Rząd stryC'lJka i kuli urządził 
- mwz;iętą nagnnikę na „Trybunę 
Ludową". Konf.iskowano numtt 
za. numerem, po}ioja czyniła na­
paily na drukM'llię i mieszk~ie 
wyda.wcy; chłopcoim, spnedllilit­
cym pismo dairto i ~ono DIU· 

mery ••• ~ i gwałtem ode­
bra.no nam mo7lność wydma. nu­
meru pią.tego, ponoWnie 7!robi-O­
no rewizję w drnkaimi „Trybuny 
Ludcnvej", pmy mym. odirywan.o 
na;wet deski z podłogi w prywait­
nym mies'llkiaiMu 7Jll'Nąie1Zll\iącego 
ch.-uikaimli:ą" .„ 

Na jeti miej.scu ((Tiryibllllly Ludo­
wej) wyid;aijemy „O/Jellwony Sztan­
du". 

Rewoll.uoja 1905 roku l'lO!Slllaił!a stłu­
miona, lec:z: prasa rewolucydna choć 
prześladowana i so;ykanowa.na WY• 
chod~ w coraz wi~szym na.kładzie, 
jest bajowa, nieustępliwa, uświada­
mia. i agiUiuje, organizuje walltę. 
W cięl!dm okll'esie rea:kc(ji i terll"oru 
caTskieg.i; SDKPiL zbliża. się do pa.r­
tli bolszewdJc(lde.i i llll-cieśnlia jemize 
baTłbli.ej wspMipra.cę z ~i 
rosy:jskliml Prasa SDKPiL duź:o miej 
sca pośmięea walce robotników R'O· 
l!lji. piętnuje zdmd?Jieekdeh pny­
wódców PPS. 
Wśród rewo1ucyjnycll rdboitlnlilltów 

pras~ SDKPiL jest ogroimnlie Po!P~­
laima iproiwadizi ona w tym okires1e 
n<ieublagarną wailkę. pmecilwko ?ID~ 
.-iaM.s.tyome, po1liltyce burzuati:J!!, 
wska©utle, że ]edyną drogą prowadzą 
cą do llilkw.ildaCljlii ndeberzlpieooeństwa 
WlOjen jest rewoilucjia. Pismem. które 
ooobyfo wiieiliką populaTność była 

Włoch, gdzie zawiera znajomcść dziej zdawałoby 
1

się posępnych jako tła, lecz również dokładnym 
z wielkim angielskim malarzem- obrazów. odtworzeniem okrętów wojen-
marynistą, Turnerem, który wy- Największą popularnościl\ cie- nych. Starzy marynarze twier-
soko ocenił płótna rosyjskiego szy się obraz Ajwazowskiego pt. dzą, ie patrząc na żaglowce Aj-
artysty. „Dziewiąta fala" (,,Tęcza"). wazowskiego można dokładnie 

Syt sławy, Ajwazowski wraca Wśród olbrzymich piętrzących określić jaką komendę wypełnia. 
do Rosji. Zgotowano mu tu entu się fal morskich jakże niepora- w danym momencie załoga, po-
z.fastyczne preyjęcie, preyznano dnie wyglądają sylwetki trzech niewai położenie żagli zawsze 
tytuł akademika i „malarza głó rozbitków, którzy walczą z ży- odpowiada stanowi nieba. i mo-
wnego sztabu morskiego". Jednak wiołem na wątłej łodzi. Ale oto rza. 

Iwan Ajwazowski ie w r. 1845 u szczytu słaWY na widnokręgu wzeszło słońce. Spuścizna twórcza Ajwazow 
Słynny rosyjski malarz _ ma- mistrz · żegna się na zawsze z Pe Pod jego promieniami morze tra skiego posiada olbrzymie, nieo-

tersburgiem i wraca do rodzin- ci swój groźny wygląd - woda · 
rynista - Iwan Ajwazowski - nej Teodozji, nad morze. mieni się wszystkimi kolorami 
to prawdziwy poeta żywiołu mor w czym tkwi przyczyna popu tęczy. światło zalewa cały obraz, 
skiego. W malarstwie świato- larności Ajwazowskiego? N:i jak gdyby falą otuchy i nadziei. 
WYM znajdziemy może dwa lub czym polega wartość jego wspa- Widz czuje, że rozbitkowie zo-
trzy nazwiska. mistrzów, którzy niałych dz~eł? staną. ocaleni. Artysta przeciwsta 
mogliby rywalizować z nim w A więc przede wszystkim na wia. tu energię i wolę lud:r.ką 
sztuce odtwarzania na płótnie j - - grom· ym siłom natury. 
roziskrzonych, burzliWYch fal zdumiewającej zna omosc1 mo-
morskich. rza. Potrafił on wiernie oddać Ajwazowski był również wsp& 

Ajwazowski urodził się w r. na płótnie kapryśną grę fal i o· niałym batalistą. Naoczny ŚWl::t-
1817, w miasteczku Teodozja na gnisty ;iygzak błyskawicy, piesz dek trzech wojen, unieśmiertel-
Krym.i.e. Jui we wczesnym dzie- czotliwe migotanie promieni sło- nil on -w swej twórczości boha-
ciństwie Ajwazows~i pokochał necznych na tafli wodnej i księ terskie czyny marynarzy rosyj-
morze i pozostał mu wierny iycowy· oc}blask. skich. Za12rzyjaźniony ze słynny 
przez całe życie. · Każdy obraz Ajwazowskiego mi admirałami rosyjskimi - Ła 

posiada konkretną treść. Nigdy zarewem, Korniłowem i Nachi-
Ajwazowski studiował malar- nie malował on morza ;,w ogóle" mowein - uczestniczył w wie-

stwo w Akademii Petersburskiej t lu wypr'awach morski'ch, w obl" 
b·tn eh lecz wyobrażał je w konkre nym „ 

pod kierunkiem wy l Y rosyJ • b z'onym sewastonnlu nama.lowaJ · w 18 momencie: w czasie urzy, czy ... ~ 
skich mistrzów pe1zażu. k" • h szereg pło'ci"en, op1"ewaJ·„cych. b1.> 

d b też ciszy mors 1eJ, we wczesnyc „ 
roku życia Ajwaz9wski z o §fa godzinach rannych lub wieczo- haterstwo i patriotyzm obrońców 
rozgłos, wystawiaJąc swe " u- h'd ł · · · · l b miasta. 
dium nadmorskie". Sławę wspa- , rem, zac o s onca Jesiemą, u 
niałego marynisty ugruntowały wiosną. itd. U podstaw faktury malarskiej 
wystawione w następnym roku Ajwazowski był z natury ro- Ajwazowskiego leży star~nny ~Y 
obrazy, o których z zachwytem mantyldem. Lubił malować pę- sunek realistyczny, zlewaJący su~ 
mówił Puszkin, wyrażając pr1.y dzące gwa.ltownie po niebie chmu w harmonijną całość z elementa 
tym chęć poznania młodego ma- ry, burze morskie. Ale roman- mi kolorystycznymi. SzczególniP 
I tyzm Ajwazow!!ltiego przepojony wyraziście uwypukla się to w j~ 

cenione wprost znaczenie dla. ra 
dzieckich malarzy - marynistów. 
Kontynuatorami tradycji genial­
nego mistrza są m. in. młody ma 
larz kijowski, Pat:yrkow, mala• 
rze: Krajniew, Lwow i wielu in­
nych pejzażystów radzieckich. O 
brazy Ajwazowskiego są przed­
miotem studiów w radzieckich 
akademiach sztuk pięknych sta. 
nowiąc dla młodych pejzażystów 
wzór realistycznego malarstwa. 

a~trót~e sława Ajwazowskie- jest optymis'yczną postawą wo· go obrazach . batalistycznych, 

go przekracza granice Rosji. W bee otacza~~cego świata. Te~ o· W?'różn}8:jących się n~e tylko „Bitwa Czesmeńska" - Wspaniały obraz batalistyczny 

Nowa Tryb'llna", której t'l'.daktorem '§_ 
~~aczełnym był tow. F\ran~zek Fie­
dler obecny redaktor teoretycznego 
orge'.nu nas-zeii pa,rtii „NowYch 
Dró1r". 

1639· r udaje się on w podróż do ptymizm bIJe nawet 'l naJbar- wiernosc1ą w odtworzeniu morza . • 
' ~llłllllUłllllflllll;llllłUllUlllllllłllllUlllllllllJllllllllJllłllllłłllJtlllłJllllJllllUIUUlłlllltłll•ll•llłllJlli- , 1 , 111111111111110111 nłlUllllllllUlł1UlfłlUlllllUllUfłUflOll111111Ult11UlllllłlllUllJllllllllUlllllllJlllllll11ł11UlłllllllitłlłłllUHUlłłUlłlllllllłlllt1UłU"UlltllllllUIUUUllUłUllłllłlłłUlłllllłłlUUllllllłlllllllll.!!!_~_. 
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G ;CO S PA BI A Ń I C KJ 

Kronika Pabianic Stają d o pracy~ 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

Komitet PZPR: 
4 - Sekretariat 

289 - I sekretarz 
415 - Il sekretarz 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce" 

23 - PZPB 
63 Komisariat M. O. 
66 - Zarzad Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP 
213 Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „Robotnik" - „Piędź zie· 

mi" - film produkcji węgierskiej. 

* * 
· Kino „ROBOTNIK" wyświe· 
tla film prod. radzieckie.i pt 
„Ziemia woła". Dla młodzieży 
dczwolony. 

Redakcja „Głosu Pabianic": 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

nowe kadry 
Szkolenie aktywu zwitizkowego 

jest na obecn;pn etapie nie mniej 
ważnym zagadnieniem, niż akcja 
współza'N-odlllctwa pracy, eey też 
racjonali.M.torstwa. 1ia.dna bowiem 
z tych alrnji nie da pożądanych śku 
tirów, jeśli grupy Z'l'liązkowe i rady 
zakładowe w danym zakładzie pra 
cy nie potrafią należycie zorga.ni. 
zować pracy, ztnobilizować W11zyst-

Rej estrocja rocznika 1930 
Ponowna, druga rejestracja 

mężczyzn, urodzonych w 1930 
r-:.ku, a zamieszkałych na tere­
nie m. Pabianic zakończona zo­
sta.ła w sobotę, dnia 6 maja. W 
czasie od 8 do 15 maja do reje­
stracji winni zgłosić się ci wszy 
scy, którzy podlegają obowiąz­
kowi rejestracji, a z powodu 
obłożnej choroby lub innych 
bardzo ważnych przyczyn nie 
mogli zgłosić się we właści­
wym, wyznaczonym irn te1'l'ni 
nie. 

Nadmie'.'liamy. iż uchylanie 
się od ponownei rejestracji kar 
rane będzie na podstawie usta 
wy o powszechnym obowiązku 
wojsko-wym karą aresztu dJ 
dwóch miesięcy i gr~JW:'1ą do 
100.000 zł. 

• 
•• Zywa gazetka•• 

Miłą niespodziankę zgotowała 

swym czytelnikom w Pabiani­
cach, Redakcja „Głosu Robotni· 
czego". W sali teatralnej PZPB, 
liczni widzowie mieli możność wy 
słuchania „Żywej gazetki", w wy· 
konaniu artystów sc.:n łódzkich 

Wszystkie „artykuły" „żywej 

gazetki'' cechowała satyra na pod 
żegaczy wojennych, biurokratów, 
łazików, spekulantów oraz wszel 
kiego rodzaju szkodników społecz 
nych. Występy „Żywej gazetki" 
spotkały się z gorącym przyjq­
ciem zebranej publiczności. 

aktywistów 
kich sil dla realizacji Planu 6-cio 
letniego. 

Niestety - wiele jeszcze rad za­
kładowy~h i grup związkowych z 
pabianickich zakładów pracy nie 
'pracuje tak jakby należało tego 
wymagać. 

Jednym z powodów złego stylu 
pracy rad zakładowych oraz po. 
szczególnych grup związkowych 

je$t brak odpowiednio wykwalifi­
kowanych aktywistów. 

Powiatowa Rada Związków Za· 
wodoWYch w trosce o podnoszenie 
stylu pre.cy rad zakładowych i mę· 
żów zaufania zorganizowała 2 sześ 
clotygodniowe kursy szkoleniowe. 
Kursy te zostały przed kilkoma 
dniami zakończone. Pomijając fakt, 
że wielu wytypowanych kandyda­
tów nie wzięło w ogóle udziału w 
wykładach, należy przyjąć wynik 

kursu za zadowalający. Obydwa 
ku'ray, którym towa1·zyszyło duźe 
za.interesowanie. wykładami oraz 
dobra frekwencja, ukończyło 65 
słuchaczy, w tym 3 osoby z Do. 
bronia i 1 z Dłutowa. 

Kursanci zapoznali się na wy-kła­
dach z najniezbędniejszymi w ich 
codziennej pracy zagadnieniami, 
mianowicie: „Co to jest Swiatowa 
Federacja Związków Zawodowych" 
„Z.S.R.R.", „Plan 6-letni"; akcja 
socjalna. ustawodawstwo pracy, 
reforma płacy i pracy, współza­

wodnictwo, Rada Zwią.zków Zo.wo­
dowych, rada zakł«dowa, organi­
zacja pracy rady zakładowej, mężo 
wie zufania i ich zadania, plan pra 
cy rady zakładowej. 

Ponadto absolwenci kursów na. 
uczyli się organizować wzorowe 
zebrania rady. 

zwiqzkowych 
Na 65 kursantów wyróżniło się 

dobrymi wynikami w nauce i pil· 
ności 21 osób. Na czoło wytóżniQ­
nych wysunęli się tow. tow. B:roti­
sła.wa. Kupska z Pabianickiej :F'~ 
bryki Papieru Walenty Olas, z 
Państw. Zakładów Chem. „Pabia­
nice", tow. Maksymilian Futn'la!r 
.Sk;i z Centrali Tekstyln~j 13, Jall 
Mielczarek - PSS „Społen'l11 oraz 
Kazimierz Jakubowski - Spółdziel 
nia Pracy „Pabianiczanka''. 

Wszyscy wyróżnieni nagrodzeni 
zostali książkami. 

Zainteresowanie, jakie towarży· 
szyło wykładom z.e strony słuch!!.· 
czy oraz dobre rezultaty kursów 
każą się spodziewać, że absolwen­
ci obydwóch kursów energicznie 
zabiorą eię do pracy w zakładach 
podnosząc styl pracy swych rad 
zakładowych oraz grup związko­
wych, W pracy tej będą irn po· 
mocą wiadomości żdobyte na kur· 
sie. 

Dziwny słup 
Maszt radiostacji, obelisk czy drze 

IWo !Pod~io111e JP!l'Z€it bobry - po­
myśli nie jeden z naszych czytelni­
ków zobaczywszy to zdjęcie. I nie 
zgadnie. 

Jest to bowiem słUp telegraficzny 
przy ulicy Konstantynowskiej po­
między Nr 50 a 60, po „~ejskie3 
stronie autostrady. 

Jak długo jeszcze wytrzyma - nie 
wiadomo. Wiadomo natomiast, iż z 
chwilą przewrócenia się nast'ąpi zer 
wanie drutów na linii i okoliczne 
wsie zostaną pozbawio11e światła. 

Zegar jest nie oświetlony 
ZegaT od dawna wiszący w ,pocze- I Prawdopodobnie żall'ówka: s!ę pt~ 

kalni tramwajowej przy przystanku liła, innej zaś nie ma kto wkręcić. 
Zamek informuje dokładnie miesz- - Pytamy-ipi~ ob. Sh.-czy zegar 
kańców naszego miasta o czasie. Nie przy Zamku wisi tY'likO dla deko~-a­
stety, wieczorem ri: ~gaTa tego rnie cji, czy też dla użytku obywateli 
można korzystać; ponieważ od dłuż- m.iiasta Pabia111i~? 
srzego 02laSU d~ on nie oświetlony. 

Pokaz biblioteczny w Szkole Nr 8 
W ramach Tygodnia Oświaty, 

Książki i Prasy, Inspektorat 
Szkolny w Pabianicach zorgani­
zował pokaz wzorowej biblioteki. 
Mieści się ona w świetlicy szkoły 
Nr. 8 (ul. Piotra Skargi). i jest 
zwiedzana przez dzieci szkolne z 
terenu miasta i powiatu. 

W czytelni od razu rzuca się w 

Wieczór autorski 
Jerzego Millera 

W sali teatralne.i PZPB odbył ~ię 
w piątek wieczór autorski poety Je­
l'Zego Millera. który odczytał szereg 
własnych utworów, a między inny­
mi ,,Europa w walce o pokój", „Am­
sterdam" i inne. 

oczy estetyczna dekoracja sali. 
Zwiedzających wystawę oprowa­
dza kierowniczka biblioteki poka 
zowej, tow. Jankowska. 

Codziennie w bibliotece przy· 
kładowej odbywają się zajęcia. 
Dzieci czytają oraz wypożyczają 

książki. Każdy uczeń sam sobie 
wybiera książkę, a bibliotekarka 
pomaga jedynie w dobrze odp_o­
wiedniej lektury . 

Biblioteka przykładowa, jaką 
Inspektorat urządził dla młodzie 
ży wszystkich szkół, jest napraw 
dę wzorowa i wiele mogliby się 
nauczyć tutaj kierownicy świetlic 
fabrycznych, aby sy.roje biblioteki 
postawić na odpowiednim pozi_, 
mie. A. K. 

Kurs młodych pielęgniarek 

Wystawa gazetek ściennych trwa 
sunkowo najmmeJSze zaintereso. 
wani.o wystawą wykazały szkoły, 
a także Zarząd Miejski, Ubezpie­
czalnia Społeczna i inne. Gazetek 
z tych placówek prawie że nie wi­
dzimy na wystawie. Ten nfowłaści· 
wy stosunek do wystawy gazetek 
ściennych powinien na przyszłość 
ulec zmianie. 

Widzimy tu książki o przodow 
nikach pracy, racoonalizatorach. 
Książeczki te winny przeczytać 
wszystkie dzieci w szkole, gdyż 
z nich można się bardzo dużo na 
uczyć. Na stole ułożone są specjal 
ne teczki ochronne, w których 
młodzież przechowuje książki 
wypożyczone z biblioteki szkol· 
nej. Dla kontrastu, na n~stępnym 
stole widzimy eksponaty, świad­
czące o niechlujstwie niektórych 
uczniów, - książki zniszczone. 
Książek tych jest niewiele, gdyż 
uczniowie dobrze rozumieją, jakie 
znaczenie ma książka i szanują je. 
W innych stoiskach znajduje się 
literatura ~ marksistowska ·oraz 
książki pisarzy radzieckich 
literatura ·piękna. Całość biblio· 
teki uzupełniają katalogi książek 
oraz szereg zdj~ć, zapoznających 
młodzież z życiem i pięknem na 
szego kraju. 

Oddział Polskiego Czerwone­
go Krzyża organizuje w Pabia­
nicach· sześcio-miesięczny: Kurs 
dl2 młodszych pielęgniarek. Od 
kand:vd:i.tek wymagane· .jest u­
kończenie 17 lat, a nieprzekro 
czenic 36 lo.t życia oraz wy­
kształcenie z zakresu conaj. 
mniej 7 klas szkoły podstawo­
wej. Do własnoręcznie napisane 
go podania o przyjęcie na kurs 
należy C.ołączyć: życiorys, 2 fo · 
tografie, odpis świadectwa 
s.zlwlnego, metrykę urodzenia, 
poświadczenie obywatelstwa 
polskiego oraz śWi.adectwo le­
karskie. 

Wystawa Gazetek Scrennych zor. 
ganizowana w ramach Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy znajduje 
się w sali świetlicy PZPB przy ul. 
Żymierskiego 2. 

Wystawa skupiła przeważnie ga 
zetki z zakładów pracy, kół Ligi 
Kobiet i organizacji młodz:iefo. 
wych. Treść gazetek poświęcona 
jest 60-tej rocznicy 1 Maja. Ogółem 
na wystawę przysłało swe gazetki 
20 zespołów redakcyjnych, co jest 
już znacznym 1 postępem w stosun-

• ku do poprzednich wystaw. Jed­
nak jest to jak na Pabianice zbyt 
mało. 
Oglądając wystawę przekonać 

się można, it zespoły redakcyjne 
pracowały usilnie µad najlepszym 
wykonaniem gazetek oraz nad ich 
najbardziej atrakcyjną formą. Mi­
mo, że wiele z nadesłanych gazetek 
wykazuje braki, to jednak można 
już stwierdzić, .znaczne podniesie· 
nie ogólnego poziomu. 

Przyjrzyjmy się niektórym ga.. 
· ~etkom. 

Gazetka Koła ZMP przy Binrze 
Głównym nie odzwierciedla życia 
zakładu pracy, i to jest jej najwięk 
szym błędom. Zespół redakcyjny 
tej gazetki pominął również zupeł­
nie humor i ilust·:,,cj~. W efckr.ie 
gazetka kołn Z.M.P. stała się jedy 
nie powtór7...enicm artykułów prasy 
codziennej. 

Nie lepiej wypadła gazetka Ligi 
n:obiet przy Łódzkich Zakłrdach 
Graficznych. I tutaj brak jeet po· 

Uwaea, uczestnicy 
Biegów Narodowych ! 
Dziś o g:idz. 8.30 nn boi:,;kach Włók 

niarza (Armil Czerwonej\ oraz .. Og­
niska" (ul. Partyuincka 156) 00.b~d~ 
się Biegi N'aro<lowe. 

Na boisku „Ogniwa" zbiorą się za 
. wodnicy z następujących szkól: Gim 

nazjum Chemiczne. Liceum Handlo­
we, Państwowe Gimnazjum I Lice­
um Mechanlcme. III Li.ceum dla Mło 
dzieży Pracującej i szkoły podsta­
wowe Ni·. 3 l 9. 

Zawodnicy i klubów sportowych 
przy zakładach pr~cy óraz urzędach 
zbiorą &ię na boisku Włókniarza (Ar­
mii Czerwonej). 

O godzinie 8.30 - zawodnicy na 
~tart. · 

wiązania z zakładem pracy. 
Dobrze wypadła zarówno grafie~ 

nie jak i tematycznfo gazetka Ligi 
Kobiet z P.Z.P .. J.G., w której prob 
Iem Swięta 1 Majowego powiązany 
zo~tał z życiem zakładu pracy, Błę· 
dem tej gazetki jest przeładowanie 
rysunkami. Ilustracje nie są po 
wiązane z treścią zamieszczonych 
artykułów. 

l~obrze zrozumiał rolę gazetki 
ściennej zespół redakcyjny Ligi Ko 
biet p:-zy P.S.S. ,,Społem". Gazetka 
ta jest odzwierciedleniem życia 
pracowników PSS. Prócz tematów 
aktualnych, znajdujemy satyr~, 
która piętnuje nierobów i łazików. 
Jedmtkte zespół redakcyjny gazet­
ki L.K przy PSS pominął tema• 
tykę 1-Majową, a przecież temu 
zagadnieniu gazetka miała być po 
święcona. 

Na wyróżnienie zasługuje gazet. 
ka ścienna spółdzielni pracy ,,Kr;:;s­
no". Zespół redakcyjny „Krosna" 
przedstawił swym czytelnikom w 
sposób estetyczny i strakcyjny 
artykuły mówiące o iyciu spół­
dzielni. 

P.Z.P.B. wystawiło gazetkę, któ­
rn. w porównaniu z innymi jcFt na 
niskim poziomie .. Test to tvm dziw 
niejsze, ż~ zespól redakcyjny 
PZPB mA wszelkie możliwości. 
by redagować swoją gazetkę w 
sposób cii!kawy. 

Nowa gazetka P.Z.P.O. porusza 
sprawy najbardziej interesujące 

pracownik;ów tego zakładu. Za.gad 
menie 1 ł.faja. zostało specjalnie U• 

wypuklone, \fzięki podkreśleniu o­
l'!ią.gnięć i zobowiązań, poczynio­
nych w Czynie 1-MajoWym. Humor 
i SR.tyra, jest czynnildem mobil!­
znją.cym do dyscypliny pracy. Na­
lw.y stwierdzić, że gazetka ta mi­
mo, te posiada pewno braki w o;,;ra 
cowaniu graficznym, na.leży do naj 
lepszych gazetek fabrycznych wy 
stawionych na wystawie w Pabia • 
nicach. 

We wszystkich ga.zetkach widzi 
rny to samo niedociągnięcie, a mia. 
nowidc, zbyt szeroko omawiane 
są tematy ogólne, a za rnalo jest 
powią1,rrnia treści artykułów z zy. 
ciem de.nego zakładu pracy, Po. 
nadto zespoły redakcyjne kładą 

więks1.y nacisk na wykonanie gra­
ficzne gazetki, aniżeli na jej treść. 
Wrażenia z wystawy gazetek 

ściennych w Pabianicach, sq, mi­
mo wszystko dodatnie. Już dziś 
wiele gazetek ściennych na zakła­
dach pracy pełni rol~ dobrego in· 
formatora.. 
Należy odnotowa6 fakt, że sto· 

·Wyrok na szkodnikóW 
w radomszczańskiej „Metalurgii" 
Czterodniowa rózprawa w Sądzie 

Apelacyjnym w Łod2.i przeciwko gru 
pie szk;;dników gospodarczych z za­
kładów przemysłowych „Metalurgia" 
- dobiegła końca. , 

·Prokurator Gorcza, w swojej mo­
wie oskarżycielskiej podkreślił, że 
dzial:mie oskaTżonych doprowadziło 
do powiązania kryminalną tajemnicą 
szkodników - c.donków dyrekcji z 
kierownictwem Rady Zakladowej a 
tym samym spowodowało brak kon­
troli czynności zakładów przez or­
ganizacje społeczine: O;.;karżenl, kie­
rując się niskimi pvbudkami - od­
s.prizedawali c.z.ęść prodiukcji dni­
cjatywie prywatnej oraz hamowali 
ternpo produkcji. 

W konkluzji, oskarżyciel zażądał 

przykładnej kary d!a podsądnych. 
Wyrokiem Sądu skazani zostall: 

Józef Sulek - na 10 lat więzienia. 
H::im•yk Lasoń - na 8 lat więzienia, 
Leonard Taczanowski - na 6 lat 
więzienia, Jan Leszczyński - na 5 
lat, Jan Tyc - na 4 lata i J6zef Sa~ 
dowskl, którego sądzono w trybie 
z:vy~ym na 1 rok i 6 miesięcy wię­
z1efua. 

W motywach wyroku, Sąd podkre 
ślił szczególnie szkodliwą działal­
ność oskarfonych Sułka i Lasonia. 
Promotorem korupcji byl Sułek, któ 
iy świecił gorszą::ym i przestępczym 
przyY.Jadem dla pozostałych. Na nim 
przede wtizystkim ciąży wina za 
osłabienie produkcji i działanis na 
szkodę gospodarczych interesów Pol• 
ski Ludowej. 

Stosunkowo niski wymiar kary po 
zostałych oskarżonych podyktowany 
został ich skruchą. 

Sabotażysta z Urzędu TelefonicznegD' 
poniósł zasłużoną karę 

Wczoraj Wojskowy S<ld Rejonowy 
w Łodzi rozpatry·· ·ał sprawę Wła­
dysława Wilczyńsklegc, b. naczelni­
ka Rejonowego Urzędu Telef.-Tele­
graficznego w Łodzi, oskarżonego o 
to, że od maja 1947 r. do lipca 1949 
roku utl'Udniał prawidłowe działa­
nie urządze"" telefonicznych na te­
renie Łodzi 1 województwa. Przez 
swoje l«ttygodne niedbaJS'two przy­
czynił się do dewastacji wielu urzą· 
dzeń telekomunikacy,Jnych, a mię­
dzy iinnymi do us1lkodzenia Central!i 
Automatycznej w Łodrd.. Spowodo­
wało to przerwy w połączeniach te 
lefontcu;nych. 

Przewód sądowy wykazał, że Wil­
czyński prowadził planową. szkodli­
wą działalność, obl:czoną na dalszą 

tr.etę. Nie tylko, że nie dokonywał 
konserwacJl urządze1'i telekomunlka• 
cyjnych, na koniec~ność których kll­
k!!krott1ie zwracała mu nwagę orga-
11!zacja partyjna i związkowa, ale u­
trudniał dokonywanie bieżących na­
praw, ciągle przerzucając z mle3sca 
na miejsce brygady reperacyjne. 

WllczyńsI-1 uslłowa1 winę zrzucić 
: podległych mu kierowników dzla 

łów. Jednakże zeznania ś . 1iadk6w 1 
oświadczenia biegłego w pełni po­
twierdziły wln~ osl~ru:żonego. 

.lojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi, 
pod prz wodnictwem kpt. Wacława 
Bohatyrowicza, skazał Władysława 
Wilczyńskiego' na 6 lat więzienia l 
utratę praw obywatelskich i honoro· 
wych na przeciąg lat 3. 

(ble) 

Młodzież pabianicka czyta 
„Sztandar Młodych" 
Młodziet robotnicza i 11zkol11a zor­

ganizowana w kolach ZMP, ogni­
wach ZHP oraz hufcach Powszech­
nej OrganiŻacji „Slu:iba Polsce" za­
prenumerowała na miesiąc maj 1425 
egzemplarzy dziennika młodzieżowe­
go ,,Sztandar Młodych". 

Na pierwsze miejsca w prenumera 
cie zbiorowej wysunęły Etlę koła ZMP 
w Liceum Handlowym, gdzie „Sztan 
dar Młodych" ma 414 prenumerato­
rów oraz II Jedenastolatka TPD -
215 egzemplarzy. H.S. 

Nieuczciwi handlarze 
ukarani 

Janina Maciaszek, zamieszka 
ła przy ul. Armii Ludowej (Le 
gionów) 19, tntdniła się łańcu­
s~kowyrn handlem wódką. Dele 
gatura Komisji Specjalnej w Lo 
dzi skazała ją na 20.000 zł grzy 
wny. ·Wiktoria Maniewska 

. (Lódź, ul. Zgierska 195) właści 
cielka straganu, również za u­
prawianie handlu łańcuszkowe 
go skazana została. na grzywnę 
w wysokości 10.000 zł. Józefa 
Ncngebauer, właścicielka skle 
pu spożywczego przy ul. Rey­
monta 15 za pobieranie nad 
miernych cen musi zapłacić 
grzywnę 30.000 zł. 

Wykładowcami na kursie bę­
d4 lekarze, instruktorzy PCK i 
dyplomowane. pielęgniarki. Po 
ukończeniu kursu i złożeniu e­
gzaminu, absolwentki mają za­
pewnione zatrudnienie w chara 
kterze młodszych pielęgniarek. 

Ostateczny ternl.in składania 
podań o przyjęcie na kurs upły 
wa nieodwołalnie w dniu 15 ma 
jL G 

ZKS O I li 

11 Qn!WO 
we własnym lokalu 

Najmłodszy na terenie nasze 
go miasta Związkowy Klub 
Sportowy „Ogniwo" posiada 
już własny lokal przy ul. Party 
zanckiej 56, którego otwarcie 
nastąpi w poniedziałek, dnia 8 
maja. Sekretariat Klubu otwar 
ty będzie c0dziennie od godz. 17 
do 20, z wyjątkiem sobót i nie­
dziel._ W poniedziałek rozpaczy 
'nają się w lokalu klubu ~.aw:ody 
tenisa stołowego o indywidual­
ny tytuł mistrza Klubu. 

Kącik korespondenta Od dnia 10 maja w każdą śro 
Ob. St. Bączkowski. List dę i sobotę o godz. 17 na boisku 

Wasz został 6kierowany do Zarzą I własnym przy ul. Partyzanckiej 
du Nieruchomości Miejskich. 56, rozpoczynają się zbiorowe 

Ob. Kałużka i ob. Garczyńska- ćwicz.enia gimnastyczne P?d kie 
Materiały Wasze nie mogły być r?v{_i:ictyve~ ob. J. WaJs-Mar 
wykorzystane, ponieważ zostały cm :tewi.cz I ob. Będl~owskiego. 
przez Was zbyt póżno nadesłane. ćwiczenia te będą przygotowa­
W dalszym ciągu prosimy o nad niellJ. do wystąpień na święcie 
syłanie wiadomości z Waszego te kultury fizycznej, jakie odbę 
renu pracy bez opóźnień. dą się w czerwcu rb. 

CZYTAJCIE 
t ro.zpowszechniaicie „GLOS" 



§portu 

Z perspektywy 914 km. 
W masach młodzieży robotniczo-chłopskiej 

naszego kolarstwa szosowego leży przyszłość 

·Nr \fS \ 
ł. 

llll!ll!lllllllllllllllb~lll!ll!llUHll!lll!!!l!!!!lllll!llll!!l!l!l!!!lll!l!!!lllll!!!lll!lD 

W dniu dzisiejszym w Łodzi 
odbędzie się szereg Biegów 

Narodowych. 
Oto ich punkty: 
1. Park 3 Maja - ucznło· 

wie szkół średnich. 
2. Park Sienkiewicza. - U· 

ezniowie szkół średnich. 
3. Park Poniatowskiego - a 

czniowie. szkół zawodowych. Co pisało prasa łódzka w dniu 7 majo 1930 r. 
UP ADŁOść BIAŁEGOSTOKU · I KLĘSKA„. URODZAJU ' po jednodt;tiowyun odpoczynku 

Mia>Lto Biał.ystok, podobnie, jak i Republika" pisze że na skutek . na g.ran1:ykp~lsiko-crret ctho~lo-
. · t 1 k" dł •-t " ' wacikieJ wcroraii o~aa:ze s air UJący 
mne mias a po S• ·ie, popa . o w oo,,_ dobrze zapowiadaJ·ących się urodza· · '.· _,_ · · i· d '1 

· - · kł f' z . . w Wysc·igu P""'O'J'll ruStZY 1 w •a szą 

Młodwież nasza luooją.ca talcich mi wie stalillie Sli.ę sygnałem aLall'l!llowym 
stnzów kola, jaik K~iatk;a, RlzeżnJic- p:rrz:ed kio!IllP'Jeitnym klryzyisean, w ja­
k'.ego, Pietraisrz.ewsikie.go, wkrótce rz.a.- kim może się enaleźć nasrz.e kolarr· 
pewne Siemińskiego i Wrzesińskie- 31Jwo srzosowe, jeś11i nie umasowi­
go będ'l.ie mus1iiała mieć c:zas na na- my wyitiwórnli. siprzfl'OO ikola~iego i 
branie rutyiny w ta:k trud.nyCh wy- 111ie uprzystępnimy go jak niaoj's.ze!l"~ 
ścigach, jakimi są wyścigi wielo- szym marom młodzliieży robotnic.z.o -
etapowe i szybko nie flJ!lstąpi nam chł-01P5kiej s.:pośród której ty1ko wy­
tych mafadorów koła. łowić możemy takie taJenty, jakimi 

4. Park Ludowy na Zdrowiu 
- studenci wyższych uczelni. 

5. Park LudoWY na Polesh: 
- zrzeszenia Zw. Zawodowych. 

6. Park Helenów - z. S. 
„Gwardia". 111111 c„as1e w opoty mansowe. a- JOW w tym roku _ sytuacJa rolm· . . . d · u·. · h 

rząd Miejski nie płaci od dłuższP.go k' k tałt · · . t 1. t t d!rogę. W chWlh obecneJ erie ie, 
cz~su wystawionych przez siebie . ~e f 0i· se UJeb s.ię wprJs. ,a as r~: od . , Złotej Pragi" 594 km, a n:a pr:z:i.: 
I· r W d . . . . • a me. eny ~ oza spa aJą w gwa bycie ich ocrrekują je&WZe Brno i 

, s i. J kt .mu . wczorłaJszymł n;ie~sctlo - ~ownyll!-. t~mp1e. Ceny kartofli spadły Pa1rdubke. Na rz;iemi c:techo>Słowac-

7. Park Mickiewicza (daw. Ju 
lianów) - młodzież szkół pod­
stawowych. 

"'.a e e rnwma. wy :i;czy a osw1e e oo pomzeJ trzech złotych za 100 kg. 1 · · · " : · · · · · 
me na wszystkw;:h uhcach z powodu O~J mo:ze za.1sc V: wyscLgu Jeszcze Na jakim miejscu uplasujemy sdę dy.siponowaliśmy do niedawna. 

ostaitecrzinie w tegorOClJTlym wyścigu W pr;reciwnym wyiparlku nie bę­
Warsiza:wa - Praga nie trud1I10 prze dmiemy już mogli licrzyć na żadne 
wi<l<Zieć. Gdedeś w środku, a może I st11kce.sy - gdyż SltaTZy nasi. repre­
nawet pre:y k01'icu. Porn:llka ta jed-1 zenitanci wyraźnie już, mówdąc w 
nak otworzy nam ow:y na obeooy języku kolail".sk.im, „wysi.adalją". 

8. Plac 9 Maja - Wojsko 
Polskie. niez ::tpłacenia wielkiej sumy należnej STRASZLIWY CZYN w1ełe nie~podz:1iane1c w. ciągu tych 

za światło BEZROBOTNEGO trzech d:m, k;tore nas d;zielą od za· 9. Stadion ŁKS Wlóknia.rza 
- zrzeszenia Zw. Zawodowych. 

10. Księży Młyn - szkoły 
zawodowe. 

· końc<z.eruia tej wielkiej i:mpre7.y bę-
TOMASZOWSCY BOGACZE Bezrobotny Andrzej Cisowski, za· dzietny prrz.eżywali jesrzooe przy gło~ 

„Republika" donosi, że w Tomaszo mieszkały w Barzkowej Osadowej, śnikach radiowych wiele emocj:, aJe 
wie w obecnej chwili czynnych jest w powiecie nowosądeckim, odrąbał prawdopodobnie humory nam się 

sita.n niasize.go kolaa:stwa i niewątipli- (Kr.) lll!!ll!l!Jlllłlllllllllll!!lllll!llllllllllllll!llllllllll!llllll!lll!I Ull lllll!Jnlllłll ll spółek akcyjnych, których kapita kilkumiesięcznemu synkowi głowę. nie poprawią... . 
ły zakładowe wynoszą 57 miln. zł. Cisowski tłumaczył się w policji, że Obs~nvując tego•roc;Ztny wyk•.g 
Spółki w roku 1929 przyniosły akcjo- nie mógł patrzeć na męki dziecka, „Trybuny Ludu" i „Rudeho Prava" 
1wriu3zom 4 miliony 450 tysięcy zł. któremu nie miał co dać jeść! ma biurka redakcyjnego opierając 
zysku. Cisowski jest od dłuższego czasu się jedynie na wyn~kach, a więc su-

(Tyle zarobiło jedenastu fabrykan bezrobotnym i żyje w strasznej nę·1 chych cyf.rach odzwierciedlających 
tów na nędzy i bezrobociu). dzy. że tak powie my „nas:zą sytuaieję" w 

„Wyścigu " nie możemy być z niej za 

Na start Biegów Narodowych! 
·Biegi Narodowe zyska.ły już w gów powiatowych, a po 4 tygodniach 

naszym sporcie ludo- do biegów wojewódzkich. 
N a starcie tegorocz.nych Biegów 

Narodowych może i powinno się zna 
leźć więcej, niż kiedykolwiek uczes.t 
ników. TEATRY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. Ohr. Stalingradu 21, tel.150·36) 
Codziennie o godz. 19,15 ,,Niemcy", 

Leona Kruczkowskiego, z Włodzimie 
rzem Ziębińskim ', roli prof. Sonnen 
bru cha. 
'1'EA TR im. STEF AN A JARACZA 

(ul. Jaracza 2~ 
Dziś, o godz. 19,15 ,,Dom otwarty" 
PAŃST\10WY TEA'l'R NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 

rEATR „OSA„ 
('l'raugutta 1. tel. 272·70) 

Ostanie dni! Dziś o godz. 16 i 19,30 
komedia C. Goldloniego „Ober.ż-y'st­
ka" z gościnnym występem A. Mło­
dnickiego. 

• ,LU'l'NJA" 
(ul. Piotrkowska 243) 

Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed· 
mieścia". 

„PINOKIO" 

dowolend. Pieć ebaipów rorze·granych 
na 'Zliemi po•lskiej niie przyni()sły 
nam żadr.ych sukcesów. Po pierw­
szym etapie dookoła Warr:srz;a1wy rzina­
leźliśmy S'ię na R miejsro. Na tym 
samym mie•jscu utrz.vmaiiśrny się 
jesz~ do etapu IV. 

Cz..wall'ty et.aip był dfa nas na1jpo. 
myślniej~y. Zajęliśmy w nim 6 
miejsce i na tymże miejsc.u uplaso­
waliśmy się w klasyfikacj'i łącmnej 
po czteirech etaipach. 

Etap V rozegrany na trasie Ka­
towice - Ciesrzym (194 km) był dJa 
nas feralny. Nie pomogły nam jaik i. 
na eta!Pie Łódź - Wrocław (212 km) 
a•nij długi dysita1t1s, ani... kiepskie 

wym ustaloną tradycję i stały się je· Tegoroczne Biegi zapowiadają się 
dną z najpoważniejszych imprez ma pod każdym względem okazalej od 
sowych. Ich maczenie po,tęguje jesz Biegów lat ubiegłych. Składa się na 
cze fakt, że odbywamy je na począ.t to szereg takich przyczyn jak: 2-let 
ku maja, w czasie radosnych dni nie ·doświadczenie organizatorów, po 
święta Pracy i Tygodnia Oświaty. pularność Biegów Narodowych, wy­
Tegoroczne Biegi Narodowe włączo- sold stopień upowszechnienia kultu 
ne zostały w pasmo imprez sporto- ry fizycznej w kraju. atrakcyjność e­
wych, mających za cel manifestację liminacji trójetapowej, z której wzo 
zwycięskich i ciągle rosnących sił po rem minionego rok-u wyjdą nowi mi 
koju. Uczestnicy tegorocznych Bie· strzowie i tp . 
gów Narodowych dadzą świadectwo 
sił przygotowania sportu polskiego Z tych też powodów przygotowa­
do pracy i walki 0 realizację Planu nia organizatorów do tegorocznych 
6-letniego budowy podstaw socjttliz- Biegów trwają już od kilku tygodni. 
mu. Koła sportowe i kluby w swych pla-

Godz. 19.15 „Makar Dubrawa" 
PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 

Zespół Wrocławski. 

(ul. !Sawrot 27, tel. 135-74) 
Dziś, o godz. 12 widowisko 

.. Nowa szata kl'óla". 
pt. miejscamń odónki trasy. Nasi chło:p 

cy przybyli doipiero nra 9 mie1jscu, a 
w klasyfikacji łąC!liilej spadli na 8. 

nach pracy miały już od początku ro 
Jesteśmy w przededniu pierwsze- ku pomieszczone Biegi Narodowe. 

go etapu Biegów. Wszyscy młodzi lu Zarówno na terenie Łodzi, jak i 
dzie w wieku ponad 15' lat, zrzesze· województwa, w miastach, 0 ,sadach 
ni w kołach sportowych przy zakła- i gminach wiejskich przygotowania 
dach prac~r i w klubach, młodzież są już na ukoi1czeniu: listy biegaczy 
szkolna i akademicka, żołnierze i zamknięte, badania lekarskie prze· 
funkcjonariusze służby bezpieczeń- prowadzone, trasy przygotowane 
stwa, członkowie Ludowych Zesipo- przez organizatorów i zatwierdzo11~ 
łów Sportowych i hiezrzeszeni dotąd przez Komitety Kultury Fizycznej, 

świadomość znaezenia i haseł, pod 
którymi uczestniczymy w tegoroez~ 
nych Biegach Narodowych spowodo­
wały z;naczny wysiłek organizato­
rów. Udział organizacyjny aktywu 
ZMP. Związków Zawodowych, Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej, szkol 
nictwa typu podstawowego, średnie­
go, zawodowego i wyższego oraz in· 
nych pionów strukturalnych kultury 
fizycznej dają pewność, że tegoroez 
ne Biegi Narodowe zarówno pod 
względem i!<Jścfowym, jak i jakośeio 
wym wypadną jak najlepiej. A więc 
wszyscy na start do Biegów Narodo 
wych w dniu 7 maja! Masowe i do­
brze zorganizowane Biegi Na.rodo.we 
będi,t najlepszym świadectwem na,sze 
go dorobku na polu upowszechnienta 
kultury fizycznej wśród mas młodzie 
ży i ludzi pracy. 

(ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś o godz. 19.30 „Sen o Go1dfa­

denie" 
poranek godz. 11 

„ARLEKIN" 
Dziś o godz. 15 i 17 ,15 widowislrn 

pt. „Złota rybka". 

KJ[NA 
ADRlA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„500 ccm" godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 12 

godz. 14,30, 16,30, 18,30 20,30 
poranek godz. 11,30 

Cz.ym Iliależy tłumaazyć ntlerpowo­
d,zenie na'Slzycih kol~rrzy? Czy obóz 
w Polanie nie S!pełnił swego zada­
nia? Pyta111fa·tego ro<lrLaju s•łys1zy się 
niemal na każdym krOlku. Dać jed­
nak odpowiedź na .nie, nie jest rv.e­
crzą łatwą. Co do obo'l.u w Po1arnie 
opi1I1ia fa'Cłwwców była rzgodina -
spełnił oo ca.łkowicie swe roadanie, 
POIZO®taje więc jedynlie &pral\V3. s.kła-
du nll!S7.ej repr€1T..entacji. 

A. N. 

w żadnych organizacjach biorą U• komisje sędziowskie powołane. Orga o we is' c1·e do li , ...... 
dział 7 maja w pierwszej eliminacji. nizatorzy obecnie trosQ:czą się już tyl .• ti 

Normy uzyskane w I etapie Bie- ko o dekorowanie tras i punktów łodzianie będą się musieli 
gów Na.rodowych zaliczone będą do startowych, o należytą. oprawę bie-

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pan Habetin odchodzi" 
godz. 16, 18,30. 20 
poranek godz. 11 

BA,J KA (Franciszkańska 81) 
.,Syrena" ~odi;, 16, 18, 20 

WOLNOść tt'1apiórkowskiego 16) 
„Strój galowy" godz. 14, 16, 18, 20 Ci, co interesują się koliarnsbwem., 

będą rogodrnii z nami, że tegorroozny 
26) „Grieszni· skład naszej drużyny na~odowej nie 
16, 18, 20 jest naj$i,lmdej&21y, na jaki nas by by­

poranek godz. 11 
ZACHĘTA (Zgierska 

cy bez winy" godz. 
poranek godz. 11 

odz.naki sprawności fizycznej. Zwy- g6w, o szczegóły techniczne naj- dobrze napocił 
cięzcy eliminacyjnych biegów z I sprawniejszego przeprowadzenia sa· 
etapu staną. po 2 tygodniach do bie mych biegów. · Zarząd PZPN -u postanowił prze-
------------------------------ prowadzić w roku bieżącym reorga 

U 
• w , • • I z;i~ację syste~:i .r~zgrywek o w~j-

CZ e S tfl I CY ysc1gu Poko1u ;~~~ d~o %~:t1:ló~g~1a;; ~1: ~~::: 
GDY NlA (Daszrńskłego 2) „Program 

aktualnoścLkl'aiowych i zagranicz­
nych Nr 18" „Grabarze" - Nauka 
i Technika 4-84, „Rośliny uw~do­
żerne", „Kobiety w obronie ::;ioko­
ju" - godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL - dla młodziezy (Legionó'\\ 2) 
„Szalony lotnik" 
godz. 14, i6, 18, 20 
poranek godz, 12 

:MUZA (Pabianicka 178) 
Dom" godz. 1 :i, 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Koncert. Beethovena" 
godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 12 

„Nowy 

PRZED W lOśNIE (żeromshiego 76) 
„Młoda Gwardia"' II seria 
godz. 16, 18, 20 

?.OBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Czarci żleb" godz. i4, 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 8'4) „Dom na pu· 
stkowiu" g·odz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

REKORD (Rzgowska 2) „Powrót 
do domu" ,:J_a młodzieży godz. 14 
„świat się śmieje" godz. 16, 18, 20 

S'l'YLOWY (Kilińskiego 123) 
„Znkazane piosenki" 
godz. 16, 18, 20 

SWIT (Bałucki Rynek 2) „Ludzie 
bez skrzydeł" godz. 16, 18, 20 

TJ~CZA (Piotrkowska 108) „Za sie­
dmioma .~órami". 
godz. J.4,30, 16,30, 18,30 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Dwaj panowie F" godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Zakochani są sami na świecie" 
godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

\\ Ł.óKNIARZ (Próchnika 16) 
„Zakochani są sami na świecie" 

S. Dihowshl 
..;....;,,. __ _.. .... --~--------

Program na niedzielę, 7 maja 1950 r. 
6.50 Pocz. aud. 6.53 Sygnał. 6,55 

Program ..inia. 7,00 Aud. dla wsi., 
7 ,15 Melodie taneczne. 8.00 Dziennik 
poranny, 8,25 „Pół godziny ulubio· 
nych piosenek". 8,55 Aud. SKRK. 
9.00 Konc. organowy, 9,30 Muzyka 
10,00 Skrzynka ogólna. 10.15 (Ł) 
Chwila muzyki, 10,20 Muzyka. 10,45 
„U na.szych twórców". 11,00 Felie­
ton. 11,12 „Od naszych koresponden 
t6w". 11,25 (Ł) Pieśni kompozyto­
rów polskich ·. 11,45 (Ł) Ekipa den 
tystyczna ZAMP-u niesie pomoc wsi. 
11,57 Sygn. i hejnał z Wieży Maria­
ckiej. 12,04 Przegl. czasopism. 12,15 
Koncert. 13,00 Pogndanka. 13,15 
Aud. regionalna. 14.00 Wiersze J. 
Kochanowskiego. 14,20 Gra Polska 
Kapela Ludowa F. Dzierżanowskie· 
go. 14,45 „życio1·ysy górników". 15.00 
Piosenki rosyjskie. 15,15 Reportaż 
świetlicy T::>D. 16,00 Dziennik popoł. 
16,2-0 Nasze chóry śpiewają. 16,50 
Pogadanka. 17 ,OO Koncert Rozgł. 
Wrocław. 17,40 „śląskie śpiewt>.ctwo 
składa meldunek". 17,50 „Kordian i 
cham" - słuchowisko. 19.00 (Ł) Słu 
chowisko przygotowane przez zespół 
dziennikarski Expressu - „Tydzień 
Oś·wiaty". 19,30 Audycja wymienna. 
20.00 Dziennik. 20.40 Rezerwa. 21.10 
Melodie świata. 21,35 Reportaż z 7 
etapu Międzynarod. Wyś!!igu Kol. 
Warszawa - Praga. 21.50 (Ł) Mu· 
zyka. 22.05 (Ł) Wiadomości siporto­
we. 22,35 Mi:zyka taneczna, 23,00 
Qgtatnie wiadomości. 23,15 „Na do· 
brance". 

8) 

BERI - B·ERI lllllllllllllllllllllllllllllJ:llllllllllllillll 

- Tutaj? 
- No, oczyv.liście - powiedział Kołoskow·. 
Skała osłaniała nas wraz z masztami. Lepsze miejsce dJ.a ukrycia 

trudno było znaleźć. Wolno przepeł~liśmy m~ęd~y kamien:iymi zę­
bami sterczącymi z wody i stanęhśmy w cieniu wysepki. 

- To znaczy, syniuJacja? - zapytał bocman. - Tak samo my-
ślsłem i ja„. 

- Szyrokich uśmiechnął się i włożył koszulkę. 
- Czy już jestem wolny? 
.- Po oględzinach lekarza - odpowiedział nieubłagany Kołos· 

kow. 
Wyłączyliśmy motor .i za?zęliśmy się prz:ysłuchiwać .. Mewy, spło­

sz.one przez kuter, unos1ł:y stę nad masztarm krzycząc Jak przekup­
ki na targu. Poprzez ptasi harmider i plusk fal.i opływającej, wy­
sr.ę dolatywał od czasu do czasu urywany stuk. Japończycy usiło· 
wali, widać, puścić w ruch ostygły motor. 

Usłysza\~szy znajome dźwięki, Kołoskow wyciągnął szyję, za­
c:tnł się uśmiechać i poruszać wąsami. Stał się podobny do namięt· 
nego wędkarza, u którego nagle zatańczył pływak. 

Na wysepkę nadbiegła fala. Stuk motoru stał się bliższy i e:ł~-

ło S•tać w ba:rd7..iej spm.yja.jących o­
k.ołicznośCJiadh. Brak w niaisrrej dro­
źynie Wójcik1a, Nowow.ka, Pietra­
~ewskiego moccno daje nam się we 
einaild, ale czyż byłoby mo>ralillie dla 
llaijęciia lepsze.go miejsca pm:ez na· 
s.zą drużynę skróctić dysikwaai'fi­
kacJę Wójcik<l'Wli, luib narnrżać na 
S:2JW'aillk 11.tlrowie N01Wocrzka, który 
nie d·awno pocu.echod~ „świn:lkę" i 
któremu lekairrz rmihro:11M wiięcila 
Ud7.i<J hl W Wyścigu? 

Łódzka kl. A 
Włókniarz pabianicki rozgrywa 

mecze o mistrzostwo piłkarskiej 
klasy A w dni powszednie. Osta­
tnio gościł on u siebie Borutę ze 
Zgierza& Gra była bardzo ładna i 
stała n!l". dobrym poziomie. Począt­
kowo przeważali gospodarze, na­
stępnie gra się wyrównała. Końco 
wy okres zawodów to znów przewa 
ga Boruty, którą obiektywna publi­
czność pabianicka oklaskiwała za 
pokazanie ładnych momentów. ża­
dnej z druzyn nie udało się jednak 
uzyskać bramki, tak źe wynłk koń~ 
cowy to 0:0. Wyróżnili się u gości ju 
niorzy lewy obrońca Marczak oraz: 
bramkarz: Przegaliński. 

Tabela drugiej rundy wygląda o 
becnie następująco: 

13:2 
11:3 
19:6 
11:5 
11:12 

~ gach i podokr~gach autonomicznych 

do Stałe•o Komitetu ~wiatowego walczyło ~ajpier:v w s grupach, ~ 
. e I potem mistrzowie tych grup grah 

Po zakończeniu V etapu cymi pokój na całym śWiecie będzie między sobą 0 prawo awansu. 
System ten zabierał sporo termi­

Wyścigu Pokoju w Wiśle, my walczyć o zrealizowanie uchwał nów i postanowiono przeprowadzić 
nastąpiło rozdanie nagród, sztokholmskiej sesji Światowego reorganizację. W roku bieźącym 
które zamieniło się w spon Kongresu Obrońców Pokoju, a mia jak i w roku ubiegłym do drugiej 
taniczną manifestację w o nowicie: ligi wchodzą cztery zespoły. Wyło-

. nione one zostaną na podstawie na 
bronie pokoju. Wszyscy u- o bezwarunkowy zakaz uzycia. bro stępujących spotkań: mistrzowie kla 
czestnicy wysc1gu wysłali ·ni atomowej, sy A okręgów i podokręgów auto­
list do Stałego Komitetu• o uzna.nie za zbrodniarza rządu, ! nomicznych podzieleni będą na czte 
światowego Kongresu O- który pierwszy tej broni użyje. ry grupy po 5 zespołów każda. Mis 
· · • · p · T. ś . b"e ie trzowie ·tych czterech grup wchodzą 
broncow PokOJU W aryzu. rasa naszego wy cigu 1 gn bez dalszych rozgrywek do drugiej 
Oto treść listu: wśród miast i wsi, które uległy stra ligi. 

„My sportowcy - robotnicy l•l szliwemu spostoszeniu podczas Il Podział na grupy wygląda jak 

krajów, przybyli do Warszawy dla wojny światowej. Dzięki wysiłkom następuje: 
Grupa I: Poznań, Wrocław, Szcze 

wzięcia udziału w III dorocznym mas pracujących narodów Polski i cin, Gdańsk, Pomorze. 
wyścigu kolarskim Warszawa - Czechosłowacji, w oparciu o po.moc Grupa II: Warszawa, Łódź, Ol· 
Praga, organizowanym przez reda czołowego obrońcy pokoju na świe sztyn, Siedlce i Białystok. 
keje Trybuny Ludu i Rudeho Pra- cie-Związku Radzieckiego miasta te Grupa III: Sląsk, Opole, Często• 
va, ślemy Stałemu Komitetowi świa znów tętnią twórczym trudem i ra chowa, Kielce, Radom. 
towego Kongresu Pokoju w Pary- dosnym pokojowym zyciem. Nie po Grupa IV: Kraków, Zagłębie, Rze 

N zwolimy, aby zbrodniczy, zwyro- szów, Przemyśl i Lublin. 
żu serdeczne pozdrowienia. aszym dniali podźegacze wojenni przeobra 
wysiłkiem sportowym, w szlache- zili te, czy jakiekolwiek inne, wsie Podział dla mistrza klasy A okrę 
tnvm pokojowym współzawodnic- i miasta w dymiące zgliszcza i rui gu łódzkiego okazał się bardzo nie­
twie międzynarodowym pragniemy ny. Podżegacze wojenni muszą być szczęśliwy, gdyż został on w jednej 
zadokumentować, źe wraz ze wszyst okiełznani. · grupie z silnym okręgiem jakim 
kimi ludźmi postępowymi i miłują Niech żyje pokój". jest Warszawa. Tamtejsza Gwardia 

Nareszcie mamy tor żużlowy 
Kolejarz Łódź 
Zwią7.kowiec Tom. 
Włólmiarz Pabianice 
Włókniarz Zgierz 
Spójnia Łódź 
ŁKS Wł. I B 
Kolejarz Koluszki 
Związkowiec Łódź 
Concouma Piotrków 
Boruta Zgierz 
Emjeden Żychlin 

4 8:0 
5 8:2 
5 7:3 
4 6:2 
5 5:5 
4 3:5 
4 3:5 
5 3:7 
5 3:7 
5 2:8 
4 

6:7 Po d·wócih laitach dettekałiiśmy sdę 
5:8 wreszcie toru żużlowego. Wsrzellde 
7:12 t . b "sk" r ~,.,·· P""Y 
3:

131 
prace na ea:-eme 0"1' · ... "-""6lll ·~ 

będą Stię wwody o misi1mroSrtwo ligi 
żużlo'Wej ponniędey rresipol:ami Ognti.­
wa rz. WamzaPNY, Olimpii rz G;rudzJią­
dm: i Og:n:iwa łódzkiego. Sądrziany, że 

miejsrowa druiżyna godinlie będwie 

rE!!Prezentowała na.srze miiasto. 

posiada w swym składzie kilku 
pierwszorzędnych piłkarzy, z który• 
mi będzie bardzo trudno uzyskać 
zwycięstwo. No, ale nie uprzedzaj• 
my faktów„. 

5:14 Placu 9 Maj-a zostały rzia!końcrzone. 

2:6 2:11 W dniu 14 maja o godrl. 15.30 od-

n ejszy. Nagle motor zakrztusił się ... Pomilczał pół minuty .•• . zastu­
kał znowu - lecz tym razem nierówno i głucho. 

Puściliśmy motor. Ludzie stanęli na swych miejscach. „Smia-
ły" wstrząsał się, gotów rzucić się w pogoń za zuchwale.ami. 

I nagle bocman krzyknął z rufy z rozczarowaniem: 

- Uch, do diabła! Patrzcie„. 
O . jakie dziesięć metrów od nas, w szczelinie między ka· 

mieniami, leżał przewrócony bat 1, widocznie uniesiony z osie.dla 
prz·ez rzekę. Za każdym razem, .kiedy nadbiegała fala, łódka 
uderzała o kamienie, wydając urywane, rytmiczne dźwięki. 

Byliśmy tak. wściekli -na ten nieoczekiwany wybryk morza, 
ż€śmy nie uwierzyli własrwm uszom, kiedy za skrętem usłyszeli­
śmy znane wszystkim marynarzom: „Kiepsko, kiepsko". 

Była to „Genzan-Maru". Wyskoczyła zza przylądka o jakieś 
pięćdziesiąt metrów od nas, plując gorącą wodą, i pomknęła w 
otwarte morze. Z komina szkuny kółkami unosił się dym, śruba gwał• 
townie szarpała wodę, a cała załoga skupiła się na pokładzie. 
Zadżumiony sindo kłusem biegał po pokładzie, popędzając zadżu­
mionych marynarzy. Zadżumiony bocman leżąc na brzuchu, ciąg­
nął haczykiem kotwicę, .powstrzymywaną przez falę. 

Zauw„iywszy nas, „Genzan-Maru" skręciła w bok, lecz Koło­
skow spo.wjnie rozkazał iść kursem równoległym. Motor szkuny 
był za słaby dla tak óężkiego korpusu, a nasz silnik pracował do­
skonale. 

1 Bat - łódka wyżłohi1ma z drzewa-

Ob eona tia.ibela p:roodstawtia się 

jak następuje: 

Budowkmli Rybn:ik 1 3 45 

LKM Uinia Lesrz;no 1 2,5 44 

Stał Osibr6w 1 2,5 44 

Olimpiia Grudrziądz 1 2 37 

Skra W amziaiwa 1 1 33 

Ogruiiwo Łód:ź 1 1 25 

Ogniwo Byitom 
Kolejam Rawioz 
Oglilli.iWO Wairl'lll.aJW'a 

Na mecz Połska-Rumunia1 
pociąg turystyczny 

PBP „Orbis" w Łodzi organizuje 
w dniu L4.5. rb. pociąg turystyczny do 
Wrocławia na mecz piłkarski Pol­
ska - Rumunia. 

Wyjazd dnia 14 bm, rano, powrót 
dnia 15 bm. wczesnym rankiem. 

Ilość miejsc ograniczona. Informa-

l cje i zapisy w „Orbisie"• Piotrkow­
ska 68, telefon 101-0'1. 

..., __ ...., ____________ _. ............ . 
Gt.OB I 

Organ t.ódzklego Komitetu 1 WoJe­
w6dzkiego Komitetu Polskiej ZJe· 
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Bedaktor naczelny 
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Dział partyjny 
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